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zawiadamia, że losy tejże loterjl są już do nabycia. Osoby, chcące podjąć się rozsprzedaży losów, proszone są o wczesne 
zgłoszenia, gdyż DyreKcja musi poczyść repartycję wobec małej ilości wypuszczonych biletów. Zgłoszenia % MałopolsKi

należy Mierować do Twa Zagród dla Inwalidów (riroKrw, Basztowa 10), #

Ku rozstrzygnięciu.
Kraków, 27 lipca.

(trtiu) Sprawa górnośląska weszła w 
stadyum krytycznie, a dl» naie mepoko- 
jące. Z jedynie n ururalnej, prostej i ja
snej dnotfi —  rozstrzygnięcia na pod
stawie wyników plebiscytu i bronienia 
traktatu wersalskiego, weszła ona na 
drogę najbardziej zawiłą,, krętą i nie
pewną —  przetargów politycznych 
międzynarodowych. Na terenie tej spra
wy zetrzeć ssę mają w decydującem 
może spotkaniu dwa wpływy walczące 
o hegemonię według jednych, o równo
uprawnienie według drugich —  na te 
renie oolityki europejskiej: angielski i 
francuski. Który zwycięży, ten miałby 
„po swojemu** ukształtować przyszłość 
górnośląskiej ziemi.

I takie jednak postawienie sprawy 
jest zbyt proste, a raczej nie ujmuje 
wszystkich jej ewentualności i raożli 
wości. M e należy bowiem zapominać 
o tem, że przeciwieństwo interesów ar- 
giolsko-francuskich nie ogranicza się 
bynajmniej do terenu górnośląskiego, 
lecz obejmuje całość stosunku obu 
tych państw do pokonanych Niemiec, 
a nadto wicie spraw, leżących na .rot 
poza kontynentem europejskim, jak 
turecką, małoazyatycką, naftowo-me- 
zopotameką, północno afrykańską iitd. 
Od sitanu obecnego każdej z tych spraw 
zależy zarówno możność mniej ozy wię
cej energicznego wystąpienia w spra
nie górnośląskiej, jak samo ukształ- 
to-waniie się stosunku Interesów fran
cuskich, a zwłaszcza angielskich do tej 
sprawy, W  takim to splocie sprawa 
t; stanowi tylko jedno z ogniw ważne, 
ale nie najważniejsze.

Nie ulezą wątpliwości, że Francya 
stara się ją wysunąć ua czoło. Dla niej 
bowiem sprawa stosunku do Niemiec 
jest kardynalna spraw jej istnienia, a 
w tym stosunku sprawa górnośląska 
jednym z czynników najważniejszych. 
Ną tereujiip jednak samt., ty1 ko polity
ki europejskiej wpływ francuski nie 
może sprostać angielskiemu, w nie-

kltóaych momentach popieranemu 
przez Najemcy, przy więcej niż wątplb 
wem stanowisku Wioch. To też widzi
my zie a trony Francyi nieustanne usi
łowanie rozszerzenia niejako terenu 
walki, przez wciągnięcie w jej orbitę 
innych, spraw i innych współczynnir 
ków. T akim wpół czynnikiem —  który 
jednak w efekcie na/razie zawiódł —  
była niedawno sprawa tureekc-małoa 
zyatycka tera* mógłby nimi być udział 
w rozstrzygnięciu spo* u górmośl tski-go 
St, Zjedn., które w myśl traktatu wer
salskiego do tegu udziału mają prawo 
—  ui •'wiadomo jednak, czy z tego pra
wa zechcą skorzystać. Oozywiśńe, że 
współdziałanie z tymi usiłowaniami 
Francy! jest obowiązkiem naszej poe
tyki, niestety w małej tylko mierze 
przy obecnej konstelacji międzynaro
dowej mogącym być przez nas wyko
nywanym,

Niezależnie od tych wszystkich usi
łowań rozstrzygnięcie w sprawie gór
nośląskiej zbliża się 1 to dość wielkie- 
kiemi krokami. Francyi nie udało się 
odroczyć terminu zebrania Bady Naj
wyższej, która mą zjechać sie już 4 
sierpnia, poprzedzona tylko kilkudnio- 
wgmi naradami komisyi rzeczoznaw
ców, która znowu jest zdobyczą^ fran
cuska. Wobec wszelkich możliwych 
rozstrzygnięć tej Rady, Francya chce 
stanąć „w pełnej zbroi*1, niezależnie od

■ tego czy za jej przykładem zechcą 
, pójść Anglia i W łochy; czyni to dla 
c ostrzeżenia zarówno Niemiec, lak An-

flia. Owa dywizja wojsk francuskich, 
tura w tej chwili płynie okrętami z

■ Antwerpii do Gdańska, aby tą drogą 
dostać się na Górny Śląsk, jest tym 
argumentem, który ma zapewnić An
glię, że Francya w sprawie gómoślą-

■ sklej ma swoje „swoje mocne słcwo 
do powiedzenia i —  chce je wy] fowie-

, dzieć. Ta zaś jitanowcza postawa 
Francyi, wbrew wszelkim pozorom, 
jest najlepszą drogą do osiągnięcia —  
porozumienia angielsko-fram uskiego.

L on d y n  (PAT) Jąk ślę biuro Reu
tera dowiaduje, ~ zqd y  a n g ie lsk i 
1 fra n cu sk i d o s z ły  d o  p o r o z u 
m ien ia  w  h w e s ty a c h  m a ją c y c h  
z n a c z e r  e  z a sa d n icz e  a  k l»  re  
p o z o s ta ją  w  z w ią z k u  z e  sp ra w ą  
g ó rn o ś lą sk ą *  Rząd francuski zgodził

Donlesisnie angielskie.
się na tc,, aby B ada  n a jw y ż s z a  z e 
b ra ła  s ię  d n ia  4  s ie rp n ia . Rząd 
angielski Drzyiął-propozycyę, aby przed 
wymienionym terminem o d b y ła  cią  
k o n fe r e n c y  .  r z e c z o z n a w c ó w  i u- 
wzplędnił życzenie Briaudi, aby kon- 
iereneya Rady najwyższej odbyła się

w Paryżu. Raeczozntwcy angielscy sir 
Cucił Hnrst, doradca prawny urzędu 
spraw zagranicznych. Tufton, kierownik 
depat tameotu śrydkowo-europęjskiego 
i Watrrlow, członek tego departamen
tu, o d je c h a l i  w c z o r a j  y ik c z o r e -u  
d o  P a r y ż a . Sprawa podróży wymie
nionych osób na Górny Śląsk me była 
brana pod uwagę. Wynikiem rokowań 
między rządami jt=gt s tw o rz e n ie  o  
w ie le  le p s z e j a tm o s fe r y , niż do
tychczas. Obecnie można mieć nadzie
ję, re H w esty a  ^ n o ś l c  sK a z n a j
d u je  s ię  n a  d r o d z e  d o  r o z w ią 
z a n ia  e r a z , ż e  n te w a ljp lm le  n ie 
w y n ik i.ą  ju ż  n ie p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  w y s y łk i  w o js k  c z y  te ż  
w  r cn y ch  sp  a  ii < h .

Londyn. (EiE. Radio), Na'wyższa
Ka.ua ma odbyć si^ 4 sierpn!a w Pa- 
.yżu. Lloyd Csorge prawdopodobnie 
n;e weźmie udziału w obradach, nato
miast reprezentować będą Anglię lord 
Ccurzon i Ba'four. Obec.iymi będą ró- 
wn.eż trzei komisarze koalicyjni Gór
nego Śląska, Herold StinaL d, gen. Le- 
rond i gen. Marinis,

\

Stanowisko Włoch.
Lyon. (PAT. Radio) Prasa włoski 

wita z calem z„do woleniem wiadomość 
o ustaleniu daty zwołania Rady naj
wyższej. Włochy ma reprezentować 
premier Bonomi i markiz della Toretlo. 
Polityczne koła włoskie uważają, że 
wysianie posiłków na Górny Siąsk jest 
konieczno. Posiłki te powinny oezwło- 
cznie odeiść na Górny Slask.

Projekt angielsko-włosk! upadł.
B erlin . (E. E. Rad.o) „Petit Ptri* 

sieo“ donosi, źe projekt angieUko-wło- 
ski przyznania już teraz bezspornych 
części Górnego Śląska Niemcom wzglę
du tt Polsce upadł, ponieważ wykona
niu tego projektu zaostrzyłoby tylko 
obustronne namiętności.

DywUya francusKa jedzie na 
Górny SląsK.

W a rsza w y . (Tei„ wł.) 2  Londynu 
donoszą, ża francuska flota, która za
winęła do Antwerpii, otrzymała rozkaz 
wyjazdu na morze celem przewiezienia 
przez Gdańck 11-tej dywizyi francusk. 
na Górny Siąsk.

Bimt pollcyi nieur.zcklej 
w Katowicach.

Lycn. (PAT. Radio) Agencya Ha- 
vasa donosi: że pnlicya niemiecką

w Katowicach odmówiła posłuszeństwa 
władzom koalicyjnym. Wy dałem z te 
go powodu . funkeyonaryusze opuścili 
teren pleniscytowy, by w N . .  -ezech 
formować się w specyalny korpus po- 
licyi górnośląskie' w sile 15.000 lądzuj

PrzĄilsławiGielsłwa Polaków 
górnośląskich,

Bytom. (PAT), Ną miejsc? poiASó 
go booni«ai yatu plebiscytowego i 'wy
działu wykonawczego nawzietoej ylak  
dzy oowstańczej,. którego działal
ność likwidacyjną joet na ukończeniu 
uJtronzOiią zostanie, jak się dowiadu
jemy, jako przedatawń»elstwo P°ł®ty- 
czne ludności polskiej na Górnym Sbjr 
9ku wobec władz koalicyjnych, Rndt 
Ludowa, -Joźona z praedatswiciełL 
stronnictw puli+y^znych i ocganteaicyf 
zawodowych, MMa/by o m  swoje od
działy powiatowe i miejscowe. Siedzi
ba centralna ma być w Bytomiu w hoK 
telu Lomnttz. Rada Ludowa miałaby 
za zadami© również j rzygotowanie 
przyszłej admmiatracyi polLiej tej 
części Górnego Sląsńcą, ktona zostanie 
przyznaną Połsee. Na czele Rady. Lu
dowej mą stanąć —  jak słychać —» po* 
seł J. Rimer, prezes Zjednoczenia Za
wodowego Polskiego, który w ozasłćt 
nieobecności p. Kopfanugo zastępowa/ 
go w powstańczej Komisyi ] Uwidftw 
cyjnoj w Szopienicach

Francva przeciw plotkom 
o jej polityce.

Paryż. (Pat). Ag, Havasa podaje: Pw 
•wm przypuBziezenia, które wydiot-ą etę, 
Francyi 'zgoła fautastycznemi, jak przy- 
pisywany jej ząaijj'ar pizeprowaidzcadal 
gwałwm żf dań pó>sikicb albo też lzeko- 
my plan ewentoafergo wkroczęnia doi
Rosyi na wypadek upadku aowietów, 
znalazły wiarę w Londynie i przyczyniły, 
się w znacznej młcstoe do aporu oficyal- 
nych kół amgelyduh przeciwko wzmoc
nieniu sił francuskich na Górnym Śląsku. 
Rząd, francuski przedstawi ponownie W  
Foręing Office berpodstawność tych o- 
baw. Franoyg ma tylko jedną :'iroskę, 
mianowicie bezpieczeństwo swoich 
vojdk i tylko jedno życzenie* mianowi
cie to. by zagadnienie górnośląsk o by 
ło jaik. mjrychlej rozv iązane. Francya1 
życzy sobie jednak definitywnej decyt 
zyi i tyll^o do zabezpieczenia praepro- 
wad^żerna tej 'Łecyzyi żąda Wzmocnie
nia wojsk koalicyjnych. To jest właśd  
wy cel, jaiki sobie wytknął rząd fran
cuski.

i I
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Niemiecko-bolszewlckie wichrzenia.
Lyon. (PAT Radio) Według agen- 

cyi Havasa rząd niemiecki porozumiał 
się z rządem sowietów co do wspól
nej akcyi wywołania komunistycznych 
zaburzeń na Górnym Śląsku przed opu

blikowaniem decyzyi Rady najwyższej 
w sprawie G Śląska. Stwierdzono, że 
wielu komunistów znajduje się w armii 
gen. Hoefera.

„Nadszedł czas obalenia sowietów".
Pn ymjerze polsko»łotewskie 

„casus belli“ dla ktosyi
Warszawa. (Teł. wł.) Z Berlina do- 

ooszą do „Przeglądu Wiecz.".: Dzienni
ki niem. po raz drugi donoszą jakoby 
Litwinow oświadczył, że zawarcie przez 
Polskę przymierza z Łotwą, Rosya 
uważa „casus belli".

Berlin. (E. E. Radio). Z  Peters- 
curga donoszą o ciężkich niepokojach, 
które tam wybuchły na skutek mowy 
Kamieniewa, który stwierdził, żę so 
wiety nie są w stanie zapewnić żyw
ności 20 milionom głodującej ludności. 
Mienszewicy wydają manifesty głoszą
ce, że teraz nadszedł czas obalenia 
sowietów. Na skutek tego ogłosił rząd 
sowiecki w Petersburgu stan oblę
żenia.

Lenin w Londynie.
Londyn, (Tel.) w ł) Wedle „Daily 

News" istnieje w Moskwie zamiar wy
jazdu Lenina wraz z Gorkijem do Lon
dynu. Anglicy przebywający w Rosyi 
namawiaią do tej podróży; mówią oni, 
że Anglia gotowa jest udzielić Rosyi 
pomocy, jeżeli Lenin zgodzi się na 
prowadzenie polityki bolszewickiej w 
umiarkowanym kierunku.

Sowiety, 
a sprawa wysp aiandzkicb.

KarLburg. (P A  r Radio). Agencya 
Rosta podaje, że Cziczerin wystosował 
do rządu fińskiego i szwedzkiego noty, 
w których domaga s’ ę wglądu w spra
wy wysp aiandtkich. Cziczerin twier
dzi, że rząd rosyjski ma wszelkie prawo 
do wzięcia udziału w obradach mię
dzynarodowych, dotyczących wysp a- 
landzkich.

Dyslokacya wojsk sowieckich 
na granicy.

Wilno. (E. E.) Ze źróde* wiarygo
dnych donoszą, że zmiany w dysloka- 
cyi wojsk sowieckich odbywają się 
wzdłuż całej granicy zachodniej Rosyi. 
Mianowicie w okolicach Żytomierza na 
południu, w okolicach Mińska <td. Nad 
grnaicę zachodnią przybywają również 
nowe oddziały. Do okolic Bobrujska 
przybyły oddziały konnicy Budiennegó. 
Przypuszczać należy, że zmiany te mają 
na celu zajęcie miejscowości bardziej 
zasobnych w żywność i furaż.

Klęska komunistów w Berlinie;
Berlin. (PAT. Raa<o). Wedle do

tychczas obliczonych rezultatów wy
boru delegatów na kongres i metalow
ców w Jenie we wrześniu, ponieśli ko
muniści pr2y wyborach dotkliwą klę
skę. W  Berlinie padło na listę „amster
damską" 31.694 głosów, na listę „mo
skiewską" 25.460 głosów.

frnisiGr Hotswec o rotaiacli warszawskich
0  czem mówiono —  „Na drodze i  o porozumienia** —  Wiara 
w przyszłość gospodarczą PolsKi. —  MarKa polsKa wnet pójdzie

w gorę.
Praga. (PAT). Ministerstwo spraw 

zagranicznych wydało następujący ko
munikat, oparty na inform acyach ̂ min. 
Hotoveca. w którym zasadniczo o- 
.świadeza, có następuje: Polska była 
.jedynem paiistwem, z którem nie mo
gliśmy dotąd zawrzeć z powodów po
litycznych żadnych umów. Dzięki na
czelnikom i ministrom spraw zagrani
cznych obu państw, udało się ostate
cznie osiągnąć to, że przygotowano o- 
beenie grunt dla zawarcia przyjazne
go porę:-:umienia między obu państwa
mi. Porozumienie to ma się rozciągać 
na wszelkie sprawy polityczne, han
dlowe i komunikacyjne. Zadaniem mi
nistra dr Hotoveca było omówić pod
stawowe zasady umowy handlowej, 
komS&iikacyinej i ewentualnie finan
sowej. Minist. Ilotovec podkreślił, że w 
kon teren cyach z ministrm spraw zagr. 
Skirmuntern i ministrem skarbu Omó
wiono wszystkie główne kwestye, 
przyczem osiągnięto porozumienie I 
ustalono podstawy rokowań, które po
prowadzą szczegółowo dwie komisye. 
Komisye zejdą się mni"j więcej w po- 
łowle sierpnia, a mianowicie komisya 
handlowa w Warszawie, a komisya fi
nansowa w Pradze. Następnie minister 
Hotoyec rodkreśłił, że po obu stronach 
istnieje jednaki in eres co do zawarcia 
runowy handlowej. Polska i Czechosło- 
wacya są/zasadniczo państwami zupeł
nie odmiennymi pod .względem agrar
nym i przemysłowym. Co do eksportu 
i importu, nie mają sprzecznych inte
resów. Minister przypuszcza, że roko
wania co do rn «w y  handlowej poto
czą się giadko, Wskazawszy na to. że 
w Polsce znajdują się czynniki, którym 
ewentualne porozumienie polityczne i

handlowe pomiędzy Czechami a Pol
ską nie byłoby na rękę, podł reślił mi
nister Hotovec, że ,,chodzi tu prawdo
podobnie o czynniki zagraniczne, roz
szerzające pogłoskę, że zawarcie umo
wy nandlowej pomiędzy Polską i Cze- 
i-hosłowacyą zagrażałoby bytowi pol
skiej produkcyi“ . Umowa handlowa 
pomiędzy Polską a Cziechosłowacyą 
umożliwi nawiązanie różnorodnych sto 
sunków handlowych. Minister PTotovec 
wyraża się z wielką ufnością o przy
szłości gospodarczej Polski, którą u- 
waża za państwo agrarne. To było o 
tyle szczęściem dla Polski, że ani dłu
ga wojna, ani też ewentualne wojenne 
komplikacye nie mogły zaszkodzić na
ruszeniu narodowego majątku Polski 
Skoro tylko rolnictwo w Polsce znowu 
się rozwinie,co jest kwestyą najbliż
szej doby, skonsoliduje się Polska ró
wnież i pod względem finansowym. 
Już tegoroczne dobre żniwa w Polsce 
zapewnią zupełną gospodarczą resty- 
tucyę. Minister Hotovec wskazał na to, 
że w Pr a era polska marka stoi bardzo 
nisko., że jednakże wewnętrzna siła 
knpna marki polskiej jest kilkakrotnie 
w yższ,, niż jej wart.ość na targu mię
dzynarodowym. Jest ni etyIko prawdo- 
podobnem, ale bezwzględnie pewnem, 
że polska marka będzie stale się pod
nosić. W  ten sposób usuniętoby niebez 
pieczeństwo ryzyka walutowego po 
między obu państwami, któreby mogło 
nieprzychylnie wpłynąć na wymianę 
towarów.Polska ma wszelkie podsta 
wy szybkiego i znacznego rozwoju 
posiadając wielkie bogactwa ziemio
płodów. Przemysł czeski może się przy 
czynie do restauracyi gospodarczej 
Polski, przede wszystkiiem przemysłem

cuŁrowńiozym. Tanzyt przez' Polskę 
byłby dla Cechów wiielką wygodą, por 
nieważ Polska stałaby się państwem 
tranzytowem między zachodem a Ro- 
syą, jaikjo państwem silnie rolniczem, 
które byłoby dla Czechos łowaifcyi du
żym dostawcą zboża, jak i rynkiem 
zbytu. Polska może skutecznie pośret-

dniczyć 7 w stosunkach handlowych 
pomiędzy Czechosłowacyą a Roąyą. 
W  tern tkwi, zdaniem Hoitoveca, wiel
kie znaczenie umowy handlowej rów 
nież i dla Plolski. Wolny import do 
Polski przyczyni się do ożywienia cze
skiego eksportu.

Warszawa. (PAT). Ponieważ licznie 
rzesze zdemobilizowanych żołnierzy 
pozostających bez pracy znajdują się 
w nader trudnem położeniu,, minister 
spraw Wewnętrznych okólnikiem z dn. 
18 lipcai b. r. polecił wszysltkSm pod
władnym urzędom, aby zdemobiłizowa 
ni żołnierze korzystali bezwzględnie z 
pierwszeństwa przy obsadzaniu posad, 
o ile posiadają rówine z innymi kandy
datami kyaliPkacye. W  związku z tem 
mają być sporządzone i nadesłane m i

nisterstwu listy imienne przyjętych do 
służby w czasie od 1 Stycznia d£> 30 
czerwca b. r. zdemobilizowanych woj
skowych, przy podaniu jednoczesnem 
liczby przyjętych w tymże czasie na 
równorzędne posady niewojskowych, 
? załączeniem objaśnień, co było po
wodem ominięcia kandydatów z po
śród zdemobilizowanych wojskowych. 
Takież listy, będą przysyłane w przysz 
łości co miesiąc do Ministerstwa spray 
wewnętrznych.

0 orscę dla wncsjąiiycli z Rosyi.
Warszawa. (PAT). Z powodu de- 

mobilizacyi oraz masowego powrotu 
z Rosyi jeńców i uchodźców powstaje 
zagadnienie zatrudnienia rzeszy rcoo* 
tnifców. Zagadnienie tc może być w 
obecnych warunkach rozwiązane dro
gą organizowania robót publicznych. 
Ministeryum spraw wewnętrznych zwró
ciło się do organów samorządowych, 
które przez to z irdnej strony mogą 
osiągnąć znaczne korzyści, z drugiej 
zaś strony p-zyczynią się do zmniej
szenia świadczeń ze strony samorządu 
w zakresie opieki społecznej na rzec? 
ludności pozbawionej pracy. Minister
stwo robót publicznych przyczyniać się 
będzie do złagodzenia organom samo
rządowym bezrobocia rządowymi finan
sami w postaci kredytów pożyczko
wych. Pozatem Ministeryum pracy iJo- 
pieki społecznej zamierza w najbnż- 
S2ym czasie powołać do życia komisyę 
dla stwierdzenia stanu bezrobocia ini- 
cyowania robót publicznych w miej- 
scowuściach dotkniętych klęską bezro” 
bocia.

0  Kandytćrfa na wicemin. spraw 
zagranicznych.

karstaw a. (Tel. wł.). Klub pi icy 
konstytucyjnej wyraził życzenie, by 
stanowisko podsekretarza stanu w mm. 
spr. zagr. opróżnione przez dr. Dą-

brow sk leso nie zostało obsadzone 
bez porozumienia z tym klubem co do 
wyboru kandydata.

Kandydatura na posła w Hadze.
Warszawa. (Tel. v/ł.) Ze strony 

*Piastowców wywierają na odpowiednie 
czynniki nacisk, by posłem w Hadze 
mianowany został Kowalski, obecny 
poseł przy Watykanie. Ponieważ na to 
stanowisko wymieniane są inne kandy
datury, sprawa się zaostrza i może do
prowadzić do konfliktu.

je p. Twardowskiego.
Warszawa. (Teł. wł). Naczelnik Pań

stwa postanowieniem z dn. 19 on., 
zwolnił Dra Juliusza Twardowskie
go z zajmowanego dotychczas stanowi
ska pełnomocnika głównego w Wie
dniu.

Strajk urzędników miejskich 
w Warszawie.

Werszawa. (E. E.) Wczoraj urzę
dnicy miejscy na wiecu zwołanym 
przez zarząd związku pracowników 
miejskich uchwalili połączyć się ze 
związkiem robotników miejskich P. P. 
S. Ten ostatni niedawno połrezy1 się 
ze związkiem robotników komunisty
cznych. Pierwszym] wynikiem tego no* 
wego stanu iest ogłoszony strajk u- 
rzędnLów od iutra.

Zamach na Pasicza.
Belgrad. (Tel wł.) Wczoraj areszto

wała polieya belgradzka podejrzane in
dywiduum, przy którem znaleziono 
bomby. Aresztowany przyznał się, że 
miał zamiar wykonać zamach na pre
zydenta ministrów Pasicza. Śledztwo 
wykazało, że wszystkie dotychczasowe 
zamachy na kierujące osobistości w 
Serbii zostały przygotowane przez tajną 
organizacyę „Trojaka".

Kto zwycięża?
Loyn. (PAT Radio). Komunikat 

grecki donosi o forsownem posuwa
niu się naprzód wojsk greckich. Tur
cy utracił. 3 czwarte swoich sił w za
bitych i rannych, jeńcach i dezerte
rach. Jedna z dywizyi greckich dono
si o zdobyciu 20 armat art. poh.ej. 
Front nieprzyjacielski ma być przeła 
many, a armia Angory utraciła zwią
zek z oddziałami stojącymi w okolicy 
Koniat.

Lyon. (PAT Radio). Wedle źródeł
tureckich wojska tureckie fachem o- 
fenzywnym od strony B cd ik i zajęły 
Icha.. Jedna dywizya grecka dostała 
się do niewoli.
Sytuacya Hiszpanów w Mart IL*u 

Krytyczna.
LOj n (PAT Radio). Wedle wiado

mości z Madrytu sytuacya wojsk hisz

pańskich w Marokku jest bardzo kry 
tycziią. Według telegramów gen. Bo- 
renguera powstanie ogarnia wszystkie 
miejscowości nadbrzeżne. O d armii 
gen. Sylwestra, którą dowodzi gen. 
Nawarra, brak wszelkich wieści..

NiezwyKty napad na pociąg 
we Francyi.

Poldhu. (PAT. Radio) Czterech u- 
zbrojonych i zamaskowanych bandytów 
dokonało śmiałego napadu w niedzielę 
w pociągu pospiesznym na linii Paryż* 
Marsylia. Wpadłszy do przedziału I. 
klasy, w którym znajdowau się powa
żni Anglicy i Hiszpan:e, bandyci za
częli strzelać z rewolwerów, chcąc 
w ten sposób przez wzniecenie paniki 
obrabować pasażerów. Ofiarą napadu 
padł porucznik francuski Cnrabelli, 
a szereg podróżnych odniósł rany. 
Bandyci zdołali umknąć.

NADESŁANE.
Z Warszawy komunikują: Ciągnienie

IV klasy Lotery. Państwowej odbędzie 
się w dniach 9 i 10 sierpnia b. r. Po- 
siadaćz całego szczęśliwego losu wy
grywa marek 1 ,2 0 0 .0 0 0 . —  Losy w ce
nie po 800 Mkp za los, 400 Mkp za pół 
losu, 200 Mkp za ćwiartkę poleca 
„Klasówka” , Kantor Lotcryi Państwo
wej, Kraków, ul. Karmelicka 1. 10.

i
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Uchwały kongresu
P. P. S.

Konpres P. P. S. w Łodzi z&kcń- 
Ctył już sv»u:e obrady. Starły się na 
nim dwa prądy: Jeden reprezentowany 
prze* Centralny Komitet Wykonaw
czy stronnictwa, drugi Opozycyjny.

D o zapowiadanego z wielu stron 
rozłamu nie dószłó. Kongres przyjął i  
dzits '.ciu punktów Hrog>amn C. K. W. 
w sprawie taktyki 7 punktów; trzy o- 
statnie odrzucono, przyjmując na ich 
miejsce opozycyjną rezolucyę p. Nie' 
działkowskiego. Zredagowana ona jest 
bardzo radykalnie* i zapowiada, że 
„P . P, S., stojąc na gruncie zasadni
czej opozycyi socyałistycznej w sto- 
Sunku do każdego rządu burżuazyj- 
nego, a więc i do obecnego gabinetu 
nie wchodzi w stałe sojusze z innemi 
stronnictwami, prowadzi w Sejmie wal- 
kę zupełnie samodzielną, tembardziej
zaś nie uczestniczy w koalicyach rzą
dowych- .

Rówocześnie „wymyśla* rezolucya 
gabinetowi prez. Witosa Za jego poli
tykę gospodarczą, skarbową 1 za „D rak 
podstaw demokratycznych".

Ostatnim tematem obrad była Zna
na kwestya ustosunkowania się P. P. S. 
do istniejących międzynarodówek. 
Wniosek p. Perlą za pozostaniem 
w II. międzynarodówce upadł; taki 
Sam los spotkał wniosek Zaremby za 
przystąpieniem do wiedeńskiej „wspól
noty pracy (2 i pół międzynarodówka). 
Przyjęto natomiast rezolucyę C. K. W- 
postanawiającą wystąpienie z H-giej, a 
nie przystępywanei do żadnej innej 
międzynarodówki. Większością głosów 
przeszła też poprawka o. Holówiti, aby 
r .  P. S. nie zwracała się o kontakt 
do wiedeńskiej „wspólnoty*1.

Tak więc P. P. S. stanowi obecnie 
niezależną organizacyjnie grupę naru- 
dowo tervtoryalną.

Do przebiegu kongresu i jego  u- 
chwał wrócimy niebawem.

Komuniści 
przeciw-Jolszewikoni

Bolszewicy moskiewiCy, Ml edwfe we
szli na drogę realnej polityki, zaraz 
natknęli się na potępienie we własnym 
obozie Ich własne radykalne hasła 
zwrócone zostały przeciwko nim. Trze
ci kongres komunistów w Moskwie

zwrócił się w większości swojej (na 
której .czele stoją Lenin i Radek) prze
ciw taktyce .ciągłych powstań i re- 
wolucyj" na tle rozprawy o ostatnich 
rozruchach komunistycznych w Niem
czech.

Wywołało to nieoczekiwane skutki.
Kongres moskiewski doprowadził 

niemiecki obóz komunistyczny do 
otwartego rozłamu. W Niemczech 
istnieją dwie odrębne partye komuni
styczne —  „zjednoczona partya komu
nistyczna" i radykalniejsza „komuni
styczna partya robotnicza". Konferen- 
cy# moskiewska zażądała od „komuni
stycznej partyi robotnicze)** połączenia 
się Ze „Zjednoczoną* — pod grozą 
wykluczenia. Na tem tle doszło do 
rozłamu, a zagrożona Wykluczeniem 
organizacya, wydała w ostatnich dniach 
manifest flDo rewolucyjnego prolłtary- 
atn świata**.

W  manifeście tvm. Komuniści nie
mieccy z&rzucnją bolszewikom ro
syjskim „odstępstwo od socyalirmu"
i stwierdzają, ze „Trzeci kongres po
wszechny w Moskwie stanął na stano
wisku reformistycznym... i zdradził re- 
wolueyę proleteryatu*. Takiej kwalifi- 
kaeyi doczekali się — Lenin i Trocki.

Komuniści niemieccy znaleźli so
juszników w lewicy belgijskiej, ho

lenderskiej i bułgarskiej. Teorety
kiem ich fest Gorter, założyciel komu
nistycznej partyi holenderskiej. D ow o
dzi on w niedawno wydane’ broszurce, 
że moskiewska Międzynarodówka 
jest tworem „drobnomieszczań-
sKim“  słusznie twierdzi, że Rosya jest 
kraiem chłopów, a rząd rosyjski znaj
duje się obecnie ood naciskiem demo
kratycznej chłopskiej burżuazyi i mię
dzynarodowego kapitału. Holenderski 
komunista oskarża wreszcie Lenina, 
Radka f Zhiuwiewą 0 zdradę rewolu- 
cvi, przypisując im winę upadku ruchu 
robotniczego.

Te fermenty wytwarzające s!$ do
koła czerwonej Międzynarodówki, nie 
Są pozbawione symptomatycznego zna
czenia. Zarysywujące się poważne zmia
ny W taktyce i poglądach rosyjskiego 
komunizmu, nie pozostaną bez wpły
wu na polityczną konstrukcyę obecnej 
Rosyi i na wzajemy stosunek istnieją
cych organizacyj proletaryackich. Mia
nowicie pierwsza komunistyczna orga
nizacya, gdy opanowała państwo I za
brała się do jego przetworzenia, mu
siała stanąć ha gruncie państwowych 
interesów Rosyi. Stąd atak na nią ko
munistycznych party} wszystkich innych 
krajów, które jeszcze w swoich pań
stwach —  nie są u władzy.

P ^ ż a r  n a  W s c h o d z i e .
Wojna grecko-turecka.—3ei przebieg—Konsekwencje.

Wypadki militarne w Azy i mniej
szej, gdaie po wielkich klęskach Gre
ków nastąpiły wielkie ich sukcesy, a 
wreszcie znów jakieś niepowodze
nia, —  wymagają koniecznie chrono
logicznego ich przedstawienia, aby się 
opinia mogła jako tako z oryentowad 
W tym chaosie egzotycznych nazw 1 
zmiennych doniesień. Jakże więc przede 
stawia silę tok wydarzeń na froncie 
m ałoazy aty ckim?

JaK wiadomo, wojska gremtie pro
wadziły już ofensywę na odcinku mię
dzy dwoma punktami nadmorskimi. 
Smyrną a Bruissą w marcu 1921 roku, 
usiłując zaatakować ważny punkt wę
złowy kolei, łącząoy kolej Konstanty
nopol— Tsmid— Eskjcheir; z koleją an
gor ską, i koleją Affum Kara— Hissar, 
łączącą się ze Smyrną. Ten ówczesny 
atak Greków na Eskicheir nie udaf 
się. Pod wpływem kontrataku ture- 
okiego wojska greckie cofnęły się wów
czas na Brussę. Ale grupa południowa 
grecka, operująca pod Uszak— Kara—  
Kissar posunęła się zwycięsko naprzód

i zajęła Afium— Kara— Kissar.
Wtedy siły tureckie, korzystając z 

wysuniętej pozycyi greckiej, zaatako
wały Greków z flanku od Kuitahla 
dochodząc dywizyą kawaJeryi aż pod 
koiej łączącą siły greckie ze Smyrną. 
Obrona generała greckiego Kutulisa 
uratowała wówczas pozycye, siły tu
reckie pod wpływem kontrataku gre
ckiego, cofnęły się

Gdy w czerwcu Grecy pocięli się 
przygotowywać starannie do nowej o- 
fensywy, Kemal pasza ich n uprzedził. 
Uderzył silnie na swem skrajnem pra
wem skrzydle, zdobył Kondrę, Aksze- 
Kilisi, posuwając się wzdłuż wybrzeża, 
przełamał umocnione pozycye na Ismi- 
dzie, zajął miasto Ismid i posuwając 
się stąd na południe, po zajęciu Ismi- 
dza, zagroził od połnoey Bmssie, foz- 
dwajając siły greckie, przecięte zatoką 
Ismidzką. W ojska Kemaia pa&zy sta
nęły wtedy o 45 kim od Konstanityao- 
la,'zatrzymując się na linii t. zw. stre
fy neutralnej otaczającej Konstanty
nopol.

Witeby też rozpoczęły się alarmy p 
zagrożeniu Konstantynopola przez ke 
malistów i pogłoski o wojnie koalicyj
ne-tureckiej, w której i Bułgarya mda' 
ła pomagać K&nalistom. Niebezpie
czeństwo istotnie było bliskie, sytua- 
c/a, krytyczna, ale eTeckie naczelne 
dowództwo uratowało ją szczęśliwą 
stratgiczną opęraCyą. Greclde dowódz
two mianowicie wzięło pod uwagę, żel 
prawe skrzydło armii Kemaia, operu
jące ppd Konstantynopolem, Ismideffl 
i Brussą, było związane z» swą podsta
wą Operacyjną w Angorze, za pomocą 
jedynej linii kolejowej Ismidj—Eskls- 
hehlr— Angora. Mając zatem cały wy
siłek militarny zwrócony ku północy, 
kil Konstantynopolowi, Turcy umocni
li swe pozycje wzdłuż toru kolejowe
go, broniąo je ciężką artyleryą i dru
tami kolczastymi, opartymi na górzy
stych terenach KaTa— Sou i Gedve. 
W  ten sposób umocniono w Sposób no
woczesny, najważniejszą część linii 
kolejowej z pierwszorzędnymi punkta
mi węzłowymi Eskrnchoir i Afium—- 
Kara Hissar.

Tymczasem dowództwo greckie zlek
ceważyło atak turecki pod Konstanty
nopol i Brussę, a Grecy uderzyli nai 
całym froncie w centrum, i&z w kie- 
Unfcu z Brussy na JenbCheir, w dru
gim kierunku z Adiranos na Kutahię, 
Oraz w trzecim z Uszak aa Afium— < 
K&ra-Hissar.

.Wszystkie zatem wysiłki Skierowali 
Grecy na opanowanie tej właśnie je
dynej linii kolejowej, łączącej Angorę 
i  artakńjąeemi armiami Kemaia pod! 
Brussą i ismidem. Młano tli do czynie
nia z bardzo wielkim oporean wojsk 
tureckich, broniących się na przygoto
wanych, górzystych pozycyaob. Mimo 
wszystko udało się jednak Grekom 
przedrzeć w  koncentrycznym ataku! 
przez Uszak i Kutahię ku najważniej
szemu punktowi strategicznemu pozy
cyi tureckiej —  ku węzłowi staeył Es- 
kicheir. Turcy podobno w niaUuMe o- 
puśeili pozycye, ponosząc ogromne 
straty W wpjsku i maiteryafo wojeto- 
nym.

jest to zwycięstwo greckie timfiłzo 
poważne. W  ten sposób bowiem armii 
tureckiej, operującej na północy, zo
stało odcięte połączenie kolejowe zi 
podstawą operacyjną. Gafę prawe 
skrzydło tureckie zawisło w powietrzu! 
i musi się oofać jedyną drogą na Ues- 
knb, oraz bezdrożami północnego wyr 
bi-zeża Morza Czarnego. Armia grecka 
pzerwała rzecz naturalna równocze
śnie kontakt grapy tureckiej połud
niowej pod Afium— Kara— Hissar z ro-

Dr LUDWIK RUBEL

FocałuneK Almanzora.
—  „Wojna Stępiła moje nerwy. —  

Przeżyłem potworne wprost sceny, pa
trzyłem na iście dantejskie obrazy. To 
jednak, co widziałem w obozie reemigran 
tów w Baranowiczach i co za parę go
dzin Panowie zobaczycie, musi wstrzą
snąć, keddym do głębi. Wojna oglądana 
wśród huku dział, na pobojowiskach, w 
krwawych ramach, jakie stwarzają pło
nące wsio i miasta —  ma w Bobie, obok 
całego tragizmu jakąś piekielną dyna
mikę, nic pozbawioną piękna. Skutki 
wojny, oglądane na zimno, nędza setek 
tysięcy ^zbawionych dachu nad głową, 
wyzutych z dobytku, głodnych i bezsil
nych —  to coś nierównie straszniejszego, 
aniżeli zgiełk bitew i dymy pożarów. Ula 
togo też Baranowicze przygnębiają tak 
silnio i działają tok bezpośrednio".

Słowa to wyrzekł do nas kierownik 
wojskowy naszej podróży, gdyśmy wsio. 
dali w Nowogródku na automobile, któ
ro zawieść nas miały do Baramowicz. Je
chaliśmy wlęr w podnieceniu i przygo

towani na niezwykłe a smutne wrażenia.
Na pierwszy rzut oka miłe rozczaro

wanie. Baranowfoze-miasto nie zapo
wiada nic groźnego; ot zwyczajne, bru
dne i mało ożywione gniazdo yrow ti- 
cyonalne n,a kresach.

Może oblicze tragedyi ukaże się nam 
dalej, w mieście baraków, ku którym 
zdążamy?

Za chwilę jesteśmy jut tanu. Znowu 
zdziwienie. „Baraki** te, to prawdziwe 
idylliczne letnisko. Piękne, regularnie bu 
dawane damki ukryte w gąszczu drzew, 
szerokie, cieniste aleje, wspaniałe place, 
przyozdobione nawet pomnikami.

Raj na ziemi!
Przekonaliśmy się jednak wkrótce, jak 

ten ,gaj“ wygląda. Piekło powracają
cych tu 'z Rosyi rzesz nie polega oczy
wiście na tem jak urządzona jest ta pier
wsza ich przystań, ale na tom, He ona 
może pomieścić. Baraki obliczone ^ą na 
3  —  4  tysiąc* osób. Aż do ostatnich ty 
godni mogły też one spełniać swe zada
nie. W  istniejących domkach znajdowa
ło się dość miejsca na lokale administra 
cyjne oboziu, na wszelkie potrzebne urzą 
d/.onia sanitarne, jak również na przyby 
wnjąee transporty jeńców wojskowych i 
uchodźców cywilnych; Rozróżniamy od- 
ra»u te dwa gatunki reemigrantów, gdyż

każdy z nich podlega odmiennemu tra
ktowaniu i opiece różnych instytucjo. 
Jońcami wojennymi zajmuje się pfeede- 
wszystkiem „P. W. J.“ tj. władze woj
skowe Punktu Wymiany Jeńców, twiio- 
dzcami cywilnymi ,,JUR“ tj. Państwowy 
Urząd Reemigrac., aczkolwiek obie te in- 
stytuoye pracują z sobą w ścisłym tewią 
zku i ja.knajbardzioj intensywnym konta 
koie. Pozatem tu jeszcze Biały i
Czerwony Krzyż, których działalność wy 
daje wręcz błogosławione owoce. Wresz
cie rozbił tu swe namioty także i od
dział YMCY, tak ofiarnej i tak popular
nej w szeregach naszych żołnierzy.

Wracając do samej istoty rzeczy, na
leży wskazać na źródło fatalnych sto
sunków obecnych. O to bolszewicy po
stanowili z obozu w Baranowiczach 
uczynić przedmiot agitacyi przeciw Pol
sce, rozsadnik moralnej, a także i fizy
cznej zarazy, któraby objęła ziemie 
Rzeczypospolitej.

O d kilku tygodni ślą oni do Bara
nowicz transport za transportem; mniej 
jeńców wojennych, ale zato całe masy 
cywilnych uchodźców. Dzień w dzień 
przybywa tych biedaków po kilka ty
sięcy. Głodne to, wynędzniałe, zżarte 
wprost brudem, zalęknione i przybite. 
Obóz baranowicki ma więc teraz prze
ciętną liczbę „mieszkańców" o trzy,

óztery razy większą, nifli może pomie
ścić.

Sytuacya pogarsza się z. godziny na 
{rodzinę. Każdy reemigrant musi prze
być najmniej pięciodniową, a często 
i dwutygodniową kwarantannę, musi 
poddać się „operacji* kąpielowej, od
każającej, załatwić szereg formalności 
n«tury administracyjnej. Ubywa ich 
przeto stanowczo za mało, aby choć 
w części uczynić miejsce napływającym 
ciągle masom.

Bolszewicy „pracują* nad przyspie
szoną reemigracyą celowo i z świado- 
mem wyrafinowaniem. Zdają oni sobie 
dokładnie sprawę ze skutków, jakie ten 
natłok może wywołać. Rozumowanie 
ich jest dość proste: Wracających nie 
będzie gdzie pomieścić, znajdą się więc 
w opłakanych warunkach. W  ten spo
sób pierwsze wrażenia, jakie wyniosą 
z Polski, będą ujemne, nieufność do 
państwa polskiego zostanie zasiana. 
Równocześnie takie stworzenie „korka* 
w Baranowiczach utrudni zadanie wła
dzom zarządzającym. Powstanie chaos, 
wśród którego setki ayitatorów, tysią
ce chorych i zarażonych przejdzie bez 
zwrócenia uwagi kordon bezpieczeństwa 
i znajdzie się wewnątrz kraju. Wzmoże 
się działalność komunistyczna, epidemie 
rozpoczną w Polsce swe zabójcze orgie...

Wszystko, co dotąd powiedziano,
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&otą swycH wojsF, czyli, źe front tuir©- 
cki poniósł klęskę, rozdzielając się w 
sposób, który oardza osłabia jego od
porność.

Jednakże po udaniu się tego mane
wru znowu armia grecka znalazła sie

w ryzykownem położeniu. Albowiem 
przeciwko lewemu jej skrzydłu jest te
raz skierowany niebezpieczny nacisk 
silnej armi Kemala (operującej pod 
Ismidem i Brussą) od północy. Przy 
przeważających' siłacfi udaio się tu 
podobno znowu Turkom pobić Gre
ków . ktorzj’- gdyby +ego ataku nie za
trzymali, uie mogą naturalnie myśleć 
o ataku na Angorę, będąca natural
nym celem ich °netracyj. jaku główna 
siedziba wroga.

Położenie w dalszym ciągu jest nie
zupełnie jeszcze Jasne. Opinię, europej
ską interesuj© ono bardzo o tyle, że z 
sukcesami Turków lub Greków zwią
zane są posu nęcia poetyczne na arenie 
europejskiej. Generalnie, ogólnie rzecz 
biorąc, za Grekami obecnie stoi An
glia, za Turkamii-Aemalistami Francya. 
i.wy^ęstwo jednych lub drugich daje' 
atuty w ręce ich patronów. Podług te
go „barometiu" osądzając wypadki w 
Azyi, można mniemać obecnie, że je
dnak chwilowo przewaga jest po stronie 
Greków ponieważ Anglia stała się dość 
nieustępliwą w Europie, mając zabez
pieczone małoazyatyckie tyły. Ą|e
gdy znowu pod jaką KutaLią i p>
cheirem powinie się noga Grekom ^  
usłyszymy, że ton polityków francu
skich z kolei stanie się bardziej sta
nów czym

NA MARGINESIE.

Liga
grzebania Ojczyzny.
W  szeregu pism ende :kich (nap.zód 

w „Słowie Poiskiem") ukazał się osta
tnio artykuł Igni cego Okszy Grabow
skiego p. t. „Z  niedawnej historyi Fraii- 
cyi". Minął on bez wrażenia, a nawet 
bez zwrócenia nań uwagi. Już s&.oo 
nazwisko „słynnego" autom, a uszczi 
bardzie; odległy temat, jaki poruszał, 
usprawiedliwiały w pełni tę obojętność. 
Ot —  myślała większość —  zwykły 
wąż kanikularny.

Aliści sowicie nagrodzon był ten, kto 
uzbroiwszy się w odwagę i cierpliwość, 
jął się niewdzięcznej pracy przeczyta
nia tasiemcowych wywodów. Okazało 
się bowiem, że z „francuskiego" worka 
wylazło zwyczajne endecko- czarnose ,

cinne szydło.
„Niedawna przeszłość Francyi" to 

sprawa Dreyfusa. Rzecz dawno zała
twiona i dla czytelnika polskiego dya- 
blo obojętna. Pan Oksza-Grabowski 
wskrzesi ją ieź nie dla ciekawości te
matu. Podobał mu się jeden szczegół 
afery.

Oto żywioły konserwatywno-nacyo- 
nalistyczne Francyi założyły w związku 
z procesem Dreyfusa t.zw. „L igę O bro 
ny Ojczyzny*'. Front jfej zwracał się tak 
przeciw oskarżonemu, jak przedewszy- 
stkiem przeciw oficyalnym czyi nikom 
Francyi, które zdecydowały się na re- 
wizyę procesu i rehabiHtacyę Dreyfusa.

„Słowo Polski z lubością przyta
cza „bohaterskie" czyny członków „Li
g i": P. Crispiani oćwiczył laską pre
zydenta Rzeczypospolitej Loubeta, 
p. Edward Lecocą phmął w twarz 
mtżkistrowi \frojny Picąuardowi, d. 
Guyot de Villeneure spOiłCzkcwał 
ministra gen. Andrć i t. d. i t. d ."

P. Grabowski smu snują się po łbie 
analogie. Gdyby tak u nas... I z całym 
ohydnym cynizmem wola w końcowym 
ustępie „artykułu": Czy i u nas w Pol
sce „niepodległej" (niepod'tgłej w cu
dzysłowie!!) nie byłby już czas na za
łożenie takiej Ligi O jczyzny?"

Aha! więc o to idzie... Chuligani 
endeccy marzą o „szczęśliwem" jutrze, 
gdy będzie można znieważać czytuje 
Symbol najwyższej władzy Narodu, po
liczkować niewygodnych ministrów, pluć 
w twarz „wrogim" generałom. Radosne 
wizy© „jedynie narodowego ‘ terroru. 
Czego reakeya nfc może uzyskać w rze
czywistości, na jawie —  o  tem przy
najmniej śni.

Sen nie przeistoczy się w rzeczywi
stość. Opinia polska powinna się Je
dnak z nim zapoznać. Odsłania on za
trutą jadem, zgniłą na wskroś duszę 
endecyi. Zapamiętamy to wszyscy, że 
w ciężkich chwilach budowania pań
stwa polskiego, biali bolszewicy kpili 
z jego niepodległości i prononowali 
L i/ę  anarchii, Ligę grzebania Ojczyzny. 
Łajdactwo trzeba przygwoździć.

KINEMATOGRAF.

P I E S .
(Apologia).

—- H o ! ho!... Znamy ten żarcik... 
Pies? zapewne „iFalszywy"! N.e nas 
brać na kawał!... —  zawoła Czytelnik 
przeczytawszy tytuł dz.siejszej poga
wędki.
, Uspokój się kochany Czytelniku!...

K
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Od ś”ody dnia 27 do meJjrfeli dnia 31. lipca h. r.

„ F R O U - f R O U ”
Dramat salonowy włoski w 6-uu aktath.
W głównej roi4 niezrównana artystka Franciszka BertinL

Wspaniała wystawa.
Nikt jeszcze nie nazwał Cię „fałszy
wym psem* —  natomiast my pozwo
limy sobie dzisiaj dowieść, jak fałszy 
we i krzywdzące zacnegu czworonoga 
są wszystkie ludzkie złośliwe i obel
żywe uwagi, aluzye i przysłowia ataku
jące tego wypróbowanego przyjaciela 
człowieka.

Wiadomo, że „na psie wsąystko przy
schnie", to też ludzie nawe t tacy, któ
rzy „na psa zeszli" pozwalają sobie na 
jego „conto“ niesłychanych rzeczy.

„Głodny jak pies, zły jak pies", a na
wet „podły" niekiedy nawet „fałsz/wv“  
(sic!) pies!... „łże jak pies", „podli
zuje się jak pies*'...

Nawet Grecy starożytni w ordynar
ne m przekleństwie wołali: „pros Kina!" 
(„na psa!"). Sienkiewicz w Trylogii na 
dosadne określenie bezczelności używa 
staropolskiego zwrotu: „Ten człowiek 
pożyczył sobie od psa oczu!"

Psie żarty i psie karesy —  źle są 
u nas widziane, a wyzwisko jak „psia 
kość" a dosadniej jeszcze „psia. krew" 
jest prawie ró wnoznaczaem z do nie
dawna w kursie będącym „austryackim 
synem".

Jeżeli ktoś chce powiedzieć, że mu 
nic na niczem nie zależy —  to zaręcza 
„te  psu drogi nie pokaże"... Dlaczego 
właśnie psu, a nie np. świni, tem bar
dziej, ze pies nieiaz wskazuje zbłąka
nym osobniKOm i władzom —  drogę.

A  teraz weźmy pod uwagę całą se
ry ę niewłaściwych propozycyi, w które 
szanowne miano psa jest wmieszane, 
a z których to obelżywych poleceń naj- 
p“zyzwoitszem stosunkowo jest... po
całunek !

Zainterpelowany w tej honorowej 
sprawie jeden z poważniejszych repre
zentantów swego rodu —  zacny kundel 
Hektor — machnął z lekceważeniem 
swym ogonem, poczem pobiegł pod 
najbliższy narożnik i podniósł wyzywa
jąco nóżkę.

W  warczeniu jego brzmiała niejako 
odpowiedź:

— Wolno człowiekowi na psa szcze
kać!... Kruk.

Chwila bieżąca.
^Kalendarzyk:

Wiktora
Wschód słońca: 5‘22 
Zachód słońca: 8*50 
Długość dnia: 15*31

TEATR „BAGATELA".
czwartek

zespół artystów.

TEATR POWSZECHNY.
Czwartek: Nasi nąjserdecznii jsi, 
Piątek: Ideałnażonka;
Sobota: Wesele Fonsda;
Niedziela popoł.: Bocc«,cio;
Niedziela wieez.: Nasi najserdecteniejsL

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Krysia leśriezauka:
Piątek: Krysia leśric zamka;
Sobota: Gejsza premiera:
Niedziela popoł.: Krysia ItSnaozanKa: 
Niedziela wieez.: Gejsza;
Poniedziałek: Gejsza.

KABARET W „ODRODZENIU*
(ul. Sławkowska ?0).

Cd 16 bm. rowy program. — Lis o wek' 
mistrz na balabajce. St. Kucuański zna
komity humorysta. Miss Moud tancerka 
amerykańska i szereg innych atrakcyi. —- 

Początek o godzinie 11*30. 0

Sytuacya strajKowa w laszen 
rolnictwie.

Wrócił z Poznania do Warszawy mi
nister pracy i opieki społecznej Caro- 
wski, który jeździł tam dla zażegnania 
maieeego wybuchnąć W W. Ks. Po- 
znańshiesn strajku rolnego.

Strony z?interesowane podpisały 
układ polubowny, mocą którego za 
ciąźnicy wszystkich kategoryi oraz se- 
zonowcy wymienieni w art. 5 lit. C. 
kontraktu służbowego, otrzymffją 0 
50 proc. więcej, aniżeli ustaiił sąd

to nie bezzasadne przypuszczenia, ale 
obserwacye poparte całym szeregiem 
faktów i sprawozdań. Jeśliby ".resztą 
trzeba dowodów, to daje je w dosta
tecznej mierze sam svstem bolszewi
ckie! „pracy" reemigrucyjnej. Tak np. 
wysyła a oni do Polski —  jak to już 
wspomnieliśmy —  stosunkowo mało 
jeńców, którzy stanowią materyał uświa
domiony i co do których spodzie
wają się, że znajdą lepsze przyjęcie; 
wśród uchodźców cywilnych uwzględ
niają natomiast przedewszystkiem „n;e- 
wvraźnych“ i narodowo ciemnych chło
pów białoruskich, zatrzymując poza 
kordonem inteligeneye polską. Chłopi 
ci opowiadają, że przed opuszczeniem 
Sowdepii musieli przejść istny kurs a- 
gitacyi bolszewickiej. Komisarza opo
wiadali im, na jakie męki będą nara
żeni w ,iaśniepańskieju Polsce i tłuma
czyli, że Polska wcale ich nie chce. 
„Zobaczycie, laki los zgotują wam w 
Baranowiczach".

Abv wrażenie przyjęcia było jak naj
gorsze, nie pozwalają też sowiety, aby 
pociągi polskie do^żdżały do rosyj
skie:, granicznej stacyi wyładowczej 
i tam zabierały reemigrantów. Niesz
częśni muszą pieszo, uginając się pod 
tobołami, odbywać wielokilometrową 
drogę do miasta baraków...

Szatański w swem założeniu i prze
prowadzeniu jest istotnie plan sowie
tów. Reemigracya ma być tym poca
łunkiem Almanzora, którym nasi wscho

dni „sąsiedzi" chcą zatruć organizm 
państwowy wskrzeszonej Rzplitej.

Czy skeya ich odnosi przewidywa
ny skutek?

Jeżeli idzie o następstwa doraźne, 
fizyczne —  częściowo tak. Zbyt mała 
pojemność baraków spowodowała, ze 
na normalne pomfeszczenie mogą li
czyć tylko wojskowi i drobna część 
cywilnych reemigrantów. Większość 
powracających musi zadowolić się po
mieszczeniem zastępczem, które nie 
odpowiada nawet prymitywnym wy
mogom hygieny. Widzieliśmy w na
szej wędrówce- po obozie baranowi- 
ckim setki rodzin „zakwaterowanych" 
w namiotach polowych, całe falangi 
umieszczone w stajniach kawaleryj ■ 
skich, bez łóżek, pościel’, wśród ku
rzu i zaduchu. Tak wygląda już sytu
acya dziś; co będa ie jutro?

Władze lokalne czynią co mogą, 
ograniczają liczbę baraków zajętych 
przez biura i instytucyi do minimum. 
Pozatem starają się zaspokoić przynaj
mniej głód wynędzniałych mas, Reemi
granci dostają dr żo żywność’ i to ży
wności dobrej. Widziałem rodziny biało
ruskie, które z rozrzewnieniem spoży
wały biały chleb, przysm-tk niewidziany 
w Bolszewii od lat, które ze izami w 
oczach brały z rąk kucharzy obozo
wych skromną lecz zdrową i po ludzku 
przyrządzoną żołnierską strawę. „Zaj 
pomnieliśmy tuż —  mówią —  jak te 
Boże dary wyglądają. Dzieci nasze me

znają jeszcze wcale ani chleba białego, 
ani mleka. Biedactwa boją się jeść te 
specyały",

Starania czynników miejscowych 
(zwłaszcza generała Bilłewicza komen
danta P. W. J., komisarza Jura i kie
rownika Czerwonego Krzyża p, Nowa
kowskiego) sprawiają, że mimo kata- 
strofalności położen*a nie szerzy się do
tąd w obozie zamęt, że niema tam wi- 
chrzeń, że można jeszcze pod wzglę
dem Oiganizacyjnym i sanitarnym opa
nować jako tako falę uchodźczą. Po
moc rząću, pomoc jaknajrychlejsza i w 
jaknajszerszej mierze jest przecież ko
nieczna. Musi się przyznać instytucyom 
działającym n Baranowiczach wydatne 
kredyty, skierować tam odpowiednią 
ilość ludzi i materyałów. Inaczej we
zbrana fala zaleje kresy, a kraj stanie 
w obliczu groźnych zawikłań. NG wolno, 
aby szatański plan naszych wrogów urze
czywistnił się. Niech zaraza, którąi chce 
nieść ze sobą bolszewicki pocałunek 
Almanzora trafi na organizm silny i 
uodporniony.

* *
Przed wy izdem z obozu Barano- 

wickiego byliśmy jeszcze świadkami 
charakterystycznej, a nader radosnej 
sceny. Oto na stacyę nadszedł tran
sport żołnierzy naszych wracających z 
niewoli. Rozlegają się dźwięki witają
cej ich orkiestry.,, Mazurek Dąbrow
skiego... Na twarzach przybyłych znać 
niewymowne wzruszenie, w wielu oczach

lśnią łzy.
Podchodzimy bliżej; wkrótce wy- 

wiązuje się rozmowa. Żołnierze wyswo
bodzeni ł bolszewickiego piekła zarzu 
cają nas grrączkowemi pytaniami. Co 
w kraju słychać? Jak się żyje w Pol
sce?  Jakie widoki na najbliższą przy
szłość?...

Niema wprost jednej sprawyo której 
by nie chcieli się czegoś dow iedzieć. 
Z każdego zaś słowa bije żywiołowe 
wprost ukochanie Ojczyzny, tęsknota 
za nią i wiara w jej przyszłe szczęście.

—  Czy bolszewicy próbowali was 
zagitowac?

Ogólny śmiech i —  prawdziwy deszcz 
bibuły. Żołnierze- nasi rzucali te świstk 
papieru; którymi próbowano zatruć ich 
dusze, na ziemię, deptali ie wśród prze
kleństw i szyderstw. „Chciano nam 
zohydzić Polskę —  da.emny trud".
1 nagle, bez wezwania, a jednak jakby 
na komendę rozległ się z szeregów 
zwróconych Ojczyźnie rycerzy dumny 
śpiew „R oty".

Zdała słychać orkiestrę, widać przecią 
gające, szare kolumny. To jeńcy, którzy 
przed tygodniem przekroczyli kordon. 
Dumni, że znowu przywdziali mundur, że 
stali się z powrotem cząstką zwycięskiej 
narodowej armii, defilują przed korpusem 
oficerskim. Jutro odejdą w głąb kraju.

Armii naszej nie przeżre rdza blszewi- 
znau,
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ro?iemczy.'
W  ten sposób żniwa w  Poznań- 

sRiem są zabezpieczone
Ma Pomorzu rozpoczęły się ro

kowania miedzy pracodawcami- a pra
cownikami rolnymi i jest wszelka na- 
dz‘eia. że przebieg ich będzie po
myślny

w  b. Królestwie PolśKiem sto
sunki na wsi w znacznej mierze 
uregulowano. W  29 powiatach były 
zatarci z dniówkowymi, będą one zli
kwidowane przez powiaTowz komisve 
rozjemcze. SjjuKój żniw nie będzie 
zakłócony.

Unormowania stosunków między 
pracodawcami a robotnikami rolnymi 
oczekuje jeszcze Małopolska. Sąie- 
drsak - wsze'k>e dane, Że Sprawa ta 
również pomyślnie będzie załatwio
no

Żydzi angielscy a Polska.
Na zebraniu związku angielsk ch 

gmin żydowskich, wybitny ich przed
stawiciel, L. W olf, oświadczył jak za 
prasą żargonową podaje „Gazeta War
szawska" —- co następuje:

„ Jedno z pism doniosło, że złożyłem 
związkowi poufne wyjaśnienie w spra
wie rokowań z Polską. Niewinne to 
doniesienie wywołało w Polsce wielkie 
wzburzenie. Przedstawiciel rządu 
polskiego zwrócił się nawet do mnie 
Z zapytaniem W  te> mierze. Wytwó
rz' -io fie tam fałszywe wrażenie, że 
żydzi odbywają tajne konferencye 
o Polsce i obmyślają cos przeciw niej

Na szczęście incydent ten skoń- 
Mył się przyjaźnie Chcemy tu ie- 
dnak podkreślić ż : nasze poufne do
niesienie dotyczyło tylko uchodź
ców. Co sic tvcz.y ogólnych inte
resów żydowskich w Polsce, to do 
tego się nie mieszamy. Żydowska ra
da narodowa w Warszawie sama bro
ni żydowskich interesów na miejscu, 
przedstawiciele te] Rady oświadczyli 
nam, że oni chcą to czynić sami a 
my jesteśmy z tego bardzo zadowoli e- 
ni. Pozostajemy w dobrem porożu 
mieniu z rządem pokllm i utrzy
mujemy z nim najlojalniejsze sto
sunki. Wszystko, co robimy dla u- 
chodźców, dzieje się w przyjaznej zgo
dzie z rządem polskim".

Żony mogą jechać do mężów 
w Ameryce.

„Kuryer Częstochowski" donosi: De
partament imigracyjny w Waszyngtonie 
wyjaśnił, iż żony obywateli amerykań
skich mogą bez żadnych ogrsniczeń 
przyjeżdżać do swych mężów, zamie
szkałych w Stanach Zjednoczonych.

Paszoorty wydawane tej k«tegoryi e ■ 
migrantkom nie będą wliczane <’o kon
tyngentu, przyznanego przez władze 
ameiykańskie poszczególnym krajom 
europejskim na mocy billu, ogra..‘cza
jącego emigracye.

Naturalny przyrost 
liczby mieszkańców Warszawy

W  pierwszej połowie 1921 r , t. j . « 
do dnia 25/VI w Warszawie, zgodnie 
z wykazami wydziału statystycznego —  
uanotowano 10.575 urodzeń, w tej 
liczbie 992 dzieci nieślubnych.

W  tym samym czasie w roku ubie 
głym obywateh-noworodków przybyło 
w Warszawie 10.504, w czem 1*265 
nieślubnych.

Co się tyczy skonów, to w pierw
szej połowie b. r. notowano w War
szawie 7148, podczas kiedy w tym sa
mym okresie roku zeszłego liczba sko
nów wynosiła 11,490.

Jak widzimy z podanych wyżej cyfr, 
przyrost ludności w pierwszej połowie 
r. b. przewyższa liczbę skonów o 3427-

Obóz internowanych Gornosfózaków 
w Oświęcimiu.

(t) Przed kilku dniami udali się z 
ramienia T-wa obrony kresów zachód, 
ks. kan. Dr. Korzonkiewicz i prof. Pa- 
choński do Oświęcimia celem zwiedze
nia obozu internowanych Górnośląza
ków.

Z Oświęcimia udali się przedstawi
ciele w towarzystwie Prezydyum K o
mitetu powiatowego burmistrzem Majz- 
lera i dyrektorem Oiłowskim do Dwo
rów.

Za wsią w barakach zbudowanych 
jeszcze przez rząd austryacki umieszczo
no naszych B^aci górnośląskich po li- 
kwidaCyi powstanja.

Jest ich tam około 2000 i to praw e 
wszyscy z powiatów nadodrzańskich 
jak z powiatu raciborskiego, koziel
skiego, prudnickiego, opolskiego. Duch 
u nich silny a ludzie, ci naprawdę bo
haterowi bez szafowania tego przy
miotu. Wśród nich są kmiecie posia
dający i ponad 100 morgów gruntu z 
bogatym dobytkiem i oni rzucili wszy
stkie dobra matery&lne, rzuci# co ma
ją najserdeczniejszego i porwań’ za 
broń, aby raz zerwać pęta niewoli.

Jedna troska Jednak nie schodzi im 
z czoła, a mianowicie los ich rodzin. 
Dowiadują się bowiem, że Niemcy znę
cają < ę nad ich dziatwą i żonam, że 
te ich skarby nie mają dostatecznej o- 
pieki od  Komisyi alianckie!,^trięc pra
gnęliby ich wydostać z tych męczarni 
teutońskich i zanoszą gorącą prośbę

do Rządu, do Czerwonego Krzyża, do 
wszystkich czynników miarodajnych, 
aby poruszyły wszelkie sprężyny u 
państw alianckich, około zabezpiecze
nia ich rodzin, ewentualnie przeniesie
nia ich w miejsce bezpieczne. Życzenie 
to wyrazili ich komendanci, a miano
wicie p. Kabela z Prudnickiego powia
tu i p. Wolnik z Raciborskiego. Do 
wszystkich gorąco 1 przemówi! ks. ka
nonik Dr. Jan Korzonkiewicz, zapra
szając ich równocześnie do Krakowa. 
Z Dworów udali się delegaci do Jan
kowie parafia Babice.

Tu przebywa około 500 z powiatu 
opolskiego i strzeleckiego. Zżyli się już 
z tamtejszym ludem. Potrzebują wszy
scy pomocy pod każdym względem i 
wierzą, że ich Bracia z Małopolski, jak 
dotąd tak i nadal użyczą im jej aż do 
chwili wyzwolenia.

* * *
Pierwsza grupa powstańców, a mia

nowicie, z powiatu Raciborskiego pod 
komendą p. Wglnika przybyłe wczoraj 
do Krakowa w liczbie 180 z baraków 
Wielkie Dwory, pod opieką Zarządu 
Komitetu oświęcimskiego, a mianowi
cie dyr. Orłowsl iego i p Jakubca. Na 
dworcu oczekiwał gości Zarząd T-wa 
obrony zach. Kresów i zebrane oby
watelstwo. Powstańcy śpiewając pieśni 
górnośląskie pomaszerowali pod pom
nik Mickiewicza. Tutaj powitał ich ser
decznie prof. Henryk Pachoński imie
niem Towarzystwa obr. zach, kresów 
i p. dyr. Baran.

W ciągu przedpołudnia zwiedziii na
si goście pamiątki Krakowa pod kie
rownictwem p. Barana po popołudniu 
zaś udali się do Wieliczki.

Gdzie szukać lokalu na kuchnię 
dla inieligencyi?

(t) O d kilkunastu dni toczyły się per- 
traktacye między Kołem pań emerytek, 
a Kołem słuchaczy Akademii górniczej 
o  odstąpienie lokalu w Krzysztoforach 
na otwarcie drugiej kuchni dla lr.teli- 
gencyi.

Rokowania te zostały onegdaj ukoń
czone, a rezultatem ich jest odstąpienie 
przez Koło słuchaczy Akademii górni
czej lokalu do 1 października, t. j. do 
chwili, kiedy wspomniane Kolo słucha
czy Akademii górniczej otworzy znów 
kuchnię dla przybywających z wakacyj 
na studya akademickie.

Lokal odstąpiono jednakże bez in
wentarza martwego, co jest zupełnie 
zrozumiale z tego względu, że inwen
tarz ten zdobyli sobie akademicy sami 
drogą składek, a wypożyczenie go  na 
okres dwóch miesięcy moglooy narazić 
zwłaszcza szkło na liczne szkody, które

Dziwnem jednakże musi się wy
dawać wszystkim stanowisko jakie 
w tej sprawie zajmują niektóre 
z klasztorów, jak np. 00. Zmar
twychwstańców , którzy posiadaią ol
brzymich wprost rozmiarów loRale, 
•nadające się idealuie na otwarcie tego 
rodzaju kuchni, którychąedn^k nie kwa
pią tlę z niewiadomych powodów na 
ten cel oddać. •

Nfemnięi dziwnem wydawać się 
może oświadczenie 00. Bernardy
nów, którzy delegacyi Koła pań eme
rytek odpowiedzieli, że loka1 iaki po
siadała, odstąpią tylko jednemu 
z banków Krakowskich na składy, 
albowiem jest to dla nich korzystniej-
szem.

Komendant polisy' państwowej 
w Krakowie.

(|) Jak się dowiadujemy wczoraj na- 
defezła telefoniczna wiadomość z gene
ralnej Delegatury ze Lwowa o zamia
nowaniu orzez ministerstwo komen
dantem policyi państwowej w Kra
kowie radcy poi. Dra Kazimierzą 
Szczepańskiego.

Nowinę tę przyjmuje cały Kraków 
z radością i zadowoleniem tembai dziej, 

/że dr Szczepański przez swą rzetelną 
i długoletnią pracę na kamienistej ni
wie admimstracyjno-pol. pozyskał so
bie ogólną sympatyę i uznanie — przy- 
czem stwierdzić należy, że w ybór dra
Szczepańskiego na komendanta po
licyi był tym razem h ctrizo trafny.

Dr Kazimierz Szczepański rozpoczął 
swą praktykę w służbie państwowej, 
pracując w charakterze sędziego w krak. 
sądzie okr. kam. przy sądz. Klimeckinq, 
poczem po kilkn latach pracy przeniósł 
się do urzędu ska.Lowepo, gdzie po 
z ozeniu egzaminów państwowych zo
stał koncepistą. .

Kiedy rząd austryacki zamierzył dra 
Szczepańskiego przenieść na podobn« 
stanowisko do Czortkown wówczas, 
chcąc pozostać nadal w Krakowie zre
zygnował z objęcia tego stanowisk: 
a przyjął posadę sekretarza rady pa 
wiatowej w Wieliczce, na którem to 
stanowisku pozostaf aż do wybuchu 
woiny.

W  roku 191S z inieyatywy pułk. 
Brzeziny otrzymuje od jen Roji rozkaz 
objęcia komendy nad caiym powiatem 
wielickim, gdzie z olbrzymim nakładem 
sił i energii sformował pułk ziemi wie
lickiej.

Z polecenia PKL dr Szczepański 
zorganizował w zachodniej Małopołsce 
straż bezpieczeństwa, p-zyczem sam 
otrzymuje stopień kapitana.

Po spełnieniu swego zadania zostaje

Przegląd czasopism literacRich

„SKim ander" —  „Ponow a" — 
„PlacówRa" („Gospoda poetów ")

(Ciąg dalszy)
Raiz przecież pragnęłoby się wziąć, do 

ręki zeszyt pisma, którego program, —  
jeśli to już konieczne —  wypowiadałby w 
sposób spok ony i pewny własną linię 
przewodnią, bez oglądania się na to, czego 
chcą i do czego dążą kum. Takie konkre
tne założenie, znajdujemy, mimo pewnych 
nieuniknionych porachunków z „poedea 
cami“ ; —  w słowie wstapnem si mipaty- 
ezino zapowiadającego się miesięcznika, 
„Ponowa11*).

„Mów o nas prosto i 'z krzykiem1'. O 
kim mianowicie? Wyjaśniają to słowa 
programu, idealny kształt marzenia ma
luje się w artykule J. N. Millera ,,0 
twórczość bezimienną i komunię ducho
wą11. a próbą położenia kamienia węgiel
nego pod nową budowę jest praca St. 
K ołaczkowbkiego: „Nasz stosunek este
tyczny do poezji ludowej1'. Gdyż cna to 
właśnie ma być tą wodą życia, r,-> odra
dzi raz jeszgzc twórczość polską.

„Ślubujemy życiu wolnemu. A je
dnak. . .11 Występuje tu kwestya najisto

tniejsza może, choć najtrudniejsza do uję
cia, wyczucie bodaj tego co Łukasz Gór
nicki „przystałością11 zowie, że rzeczy 
nawet najsłuszniejsze w pewnych okolic z 
nościach są „zgrzytem żelaza po szkle11. 
Wyczucie nie każdemu dostępne, wyma
gające bądź oo bądź jakiegoś świata we
wnętrznego, krzyża pacierzowego, kształ
tu określonego, —  może idei, wiary... 
czego od byle11 poecica11 trudno oczeki
wać11. O cóż więc chodzi? „ , 0  'zespoleń e 

i życia ze sztuką, dążenie do pełni, do syn- 
I tezy, wszechogannięcia, 'niebosiężnego 
| rozpostarcia ramion, o doszukanie się 
; formy swojskiej dła treści ogólno-Ludiz- 

kiej, o gest wyczucia głębi nieodgadłej, 
nad którą z czcią świątobliwą pochyli się 
czoło wyniosłe, znaczone Widzeniu11.

Z rozlewnej uczuciowo przedmowy 
przytaczamy te zdań kilka., w których 
zamyka się zarys głęboko słusznych dą
żeń, do których jednak nie można odno
sić się jednostronnie. „Ni® przychodzimy 
wypełniać, (któż słowo to o sobie wy
rzec się waży?) lecz zwiastujemy godzi
nę odnowy i wyciągamy ręce do Odno
wiciela11. Otóż właśnie wypełnienia, naj
owocniejszego życzyć tu należy, —  rzecz 
w tem. że postawienie teorji a jej wcie

lenie, zamyka się w stosunku woli do 
mocy, inaczej mówiąc, talentów do idei. 

j Można być gorącym wyznawcą pewnego 
kierunku, a imperatyw własnego talen
tu może mimo to skierować na mhh\ 
odmienną drogę. Dlatego otwierając pole 
dla pokrewnych wypowiedzeń, nie trzeba 
zbytnio zacieśniać ram. 'Życie sarno ko
ryguje zresztą wszelką tourję, a dwa do
tąd wydane zeszyty „Ponowy są tego 
potwierdzaniem. Znajdujemy tu bogaty 

.plon poetycki. Wogól6 zauważyć możną 
po raz wtóry od czasu romantyzmu ob 
jaw powrotny, że po wielkich wstrzą- 
śnieniach, pierwsza poezya buja na nr 

j nach i kwiatami zaściela blizny i rany. 
Na twórczość szerszą, mniej wrażeniową, 
więcej konstrukcyjną, —  czas przyjdzie. 
Tymczasem myśl programową wcielają 
lirzedewszystkiem kierownicy „Pono
wy11: J. N. Mdler, Emil Zegadłowicz i Ró
ża Czekać",ka-Heumanown. Ukochali idee, 
która zrodziła się z ich własnych na
tchnień twórczych, nie zaś odwrotnie. 
Ozy krąg ten rozszerzy ,się, czy stworzy 
jakiś polski „neo-roniantyzm11, —  zoba
czymy.

J. N. Miller na motywach pieśni i po
dań ludowych rozsnuwa styiizacye arty

styczne gdzie w umyślnej prostocie for
my kryją się niedomówienia, otwierające 
głębie większej poezyi. Najgłębszym: ry
tmem, pulsaicyą 'przedziwnej, podziemnej 
melodyi, śpiewa „Świątek11; jak drewno 
lipowych skrzypiec, ujęte tajemniczą rę
ką. We wspomnianym już artykule „O 
twórczość bezimienną11, zamki ięte zosta
ło marzenie poetyckie, nazbyt bezciele
sne. Nie można- zawrócić czasów, ani 
przekreślić indywidualności. Do -twórczo 
ści bezimiennej artyści nie nawrócą, jak 
w luyjfiie nie wskrześnie twórczość rapeo 
dów. Ale w nowożytnym kształcie może 
odżyć duch —  wołajmy go!
. Róża Oz-.kańska-Eeyir.Amiowa, w tym 
że pamteistyczno- baśniowym duchu, % 
którym płynie wspomnienie jakiejś pra- 
aryjskiej przeszłości, —  opiewa bujnym  ̂
potoczystym rymem „Jak sic wicher o- 
żenił z wichurą" —  obok zaś dąie mister 
ny, impresyomstyozm „Obrazek żółto
zielony11. w  którym czysto malarskie wra 
żemia odbiły się w  zw iereied lo Doezyi.

Ciąg dalszy nastąpi.
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przez PKL przeniesiony do Krakowa 
i tu obejmuje stanowisko w dyrekcyi 
policyi, gdzie pozostaje ai do dnia 
25 lipca br.

Zaznaczyć tu jednak musimy,, ie  
obecne zadanie d<a Szczepańskiego 
będzie wymagało olbrzymiej or »cy, 
zwłaszcza, ze policya nasza jest jeszcze 
ciągle w stadyum organizowania się 
i daje się dotkliwie odczuć b»ak sit 
rutynowanych.

Drugieiki i to bardzo trudnem zada
niem komend) nta poi. będzie rozmie 
szczecie komisaryatów pul. i ich ulo
kowanie albowiem jak nas Informują, 
nawet na pomieszczenie samej komen
dy poi. na miacto nie ma odpowie
dniego lokalu, bo komenda okr. poi., 
która przenosi się obecnie do koszar 
Piłsudskiego, sama ledwie 4ię tam po
mieści, w budynku zaś komendy przy 
ul. Starowiślnej ma być pomieszczone 
Starostwo pow. oraz urzędy pomocni- 
czi

W  każdym bądź razie należy się spo' 
diiewsć, ze ubecny komendant, posia
dając dobrą zna,omość terenu krako
wskiego wywiąże się szczęśliwie z tych 
Zadań. a posiadając silnie rozwinięty ta 
lent organizacyjny stworzy w K.ako 
Wie rzeczywiście, nieistniejącą prawie 
u nas dotychczas służbę bezpieczeń
stwa, co cały Kraków powita z rado
ścią.

Od Wy cridivnic‘-wa.
Z powodu nowej znacznej pod- 

wyłfc cen papieru, podwyiHl plac 
personalu druKarkiego, nadzwy
czajnego wzrostu wtzelKich wydat
ków, połączonych z wy lawnictwem 
dzienników, jesteśmy ".niewoleni, 
podobnie *j«K Wydawnictwa pism 
warszawskich i lwowskich, już to 
uczyniły,
E dniem 1-go sierpnia h. r . cenę

pojedyncze Jo egzemplarza na 
10 marek 

i odpowiednio uregulować prenu
meratę.

Wydawnictwa: Czasu, Głosu Na
ród Got ca Krakowskiego, Naprzodu, 
Nowej Reformy, Nowego Dziennika, 
Rzeczypospolitej, Ilustrowanego Ku- 
ryera Codziennego.

Pnmurs w Bagateli. Dziś tj. we towar 
tek dnia 28 bm. wystąpią artyści v « a  
wccy w Bagateli z premierą. Goście war 
Iźaiwscy, kiórzy w niedzielę pożegnają 
się z naszą .publicznością i . ustąpią miej
sca zespołowi lwowskiemu, wybrali na 
Ostatnio cztery dni swego pobytu nowy 
program. A Więc p. Hauusz, Maryan Rent 
êsn Odtworzy przy akompaniamencie lu

tni wielki dramat w 8  aktach pt. ^Fortu
na koicm Iję tocz/"; p j .  Borońsk! da 
świetny monolog pt „Nauczyciel ludo
w y"; balet Faliszewskiego wykona paa- 
tonin i baletową: „Sa.yr i Bachantka" o- 
raz taniec ,Roccooo“. Z nowym reper- 
iuairem wystąpi pp. Talarico, Dobrowol
ski, Kalici ński i inmi.

Operetka w Nowościach. Dziś w towar 
tek 28 i piątek 29 bm. ,,KryBk  leśiilozan 
ka‘‘ która zejdzie na jakiś ozas z reper
tuaru ustępując miejsca „Gejszy11 prze- 
pięknej operetce Sidiieya Jameca, kitórej 
premiera w sobotę 30 bm. Pierwszorzę
dna obsada ról: pp. Krajewska, (Jotoli, 
Pietroń Mierzyński, Woliński, Ujheli i in. 
nowe oryginalne kostyuńiy i dekoracye, 
zapewnią „Gejszy" długie powodzenie. 
Reżyser E. Koszutski, kapelmistrz Z. Wie 
hler. W  piątek w ,,Krysi leśniczance" 
wystąpi w roli baronowej OthengTavflii 
p. Karolina Felińska art. teatrów wara Z a 
wrłdch. Bilety u WŁ Rudnickiego Linia 
A B 44.

Poświęcanie nowego handlu. Dnia 2o 
bm dopełnił ks. patron Kasprzyk poświę 
cenią handlu pp. Ryglickiego i A. Gra
matyki przy Małym Rynku:

Nowy posterunek polskiego handlu 
sklep kolonialny umieszczony w ' jednem 
z najruchliwszych punktów miasta pro-

Morderstwo czj
Tajemnicza śirierć

(t) Wczoraj obiegła miastu nasze 
wieść, która owiana zasłoną ta'emni- 
cżośd wywołała wielką SeńSacyę.

O to przed kilku dniami wydaliła się 
z domu rodziców, zamiesżkaiych ia 
Dębnikach p. Ciaputówna, kasyerka* 
kolejowa,' oświadczając rodzicom, ie  
wychodzi dt> służby i źe nie powróci 
do domu prędko z faC/i przyjazdu 
swego kuzyna te Lwowa, Który ją po 
tćtfi odprowadź, do domu.

Kiedy jednakie zapadła już późna 
noć, a córka nls W i „cała do domu, 
zaniepokojony ojciec postanowił mimo 
prośby córki, by po nią nie wycho
dził, wyjść naprzeciw córki.

Po pewnym czasie PO WyjSCIU Oj-
ća "tztsd domem p. Caputów za
jechał automobil, z ktć ero wysia
dło Hwócłt azoierow.

Obaj szoferzy udali się do miesz
kania p. Ciaputów i tu Oświadczyli

wadaony pod wytrąwnem kierownictwem 
dawmego właściciela p. Rygli ckiego 1 no 
wego, energicznego i fachowca uzdolnić 
nego wspólnika p. Gramatyki —  udpo- 
wd« zapewne potrzeooiu bieżącej chwili 
i zdobędzie sobie w krótkim czasie zau
fanie i sympatyę publiczności.

(t) Dobrana dwójka. W&oOiaj przytajf 
mała jroUcya ki*k. 17 letnią Maryę Gol
bę i Tadeusza Susła lat 16. Przytrzyma^ 
tli są podejrzani o cały szereg kradzie
ży popełnionych w Krakowie.

(t) Kradzież pieniędzy. Policya areszto 
wi ta Annc, Mirzei, uką lat 44, która skra
dła kilkaset marek Bronisławie Mitkowej 
poczem zbiegła.

„Komisya por iTumiewaweza" organi- 
zicyi p cewników państwowych zawią
zana w dniu 83 bm. w Krakowie, odbę 
dzie najbliższe posiedzenie 28 bm. we 
czwartek o godzinie 7 wieczór w loka
lu „Ogińska nauczycielskiego" Rynek 
gt. 29, II piętro.

Posady nauczycielskie w szkołach pol
skich na Morawach są od 1 września br. 
do obsadzeniu na dobrych warunkach, 
in i ano wicie i aj sześciu nauezyotoli(l&k) 
wydziałowych z I. IT. i III. grupą w Mo
rawskiej Ostrawie, b) Jedna posada kie
rownika szkoły 6  klasowej 'z mieszka
niem w Maryaiiskich Górach, c ) Kilka 
posad naućzycieli(lek) ludowych w Mo
rawskie] Ostrawie, Mafyangkich Górach
i Przywozie. Dla przyjętych zapewniouy 
urlop z posad w kraju. Zgłoszenia nale
ży przysyłać listownie pod adresem: Jó
zef Woyuarowski. Morawska Ostrawa, 
Dom Totek i 

(t) Aprowizacya dla Krakowa. We wto 
rek dnia 26 lipca odbyło się w Magistra 
cłe posiedzenie nowo wybranej Komisyi 
aprowizacyjnej pod przewodnictwem p. 
wicepr. dra Bobrowskiego, na którem ze 
strony Magistratu złożono sprawozdanie 
z przydziału artykułów racy ono wanych 
jak fcukru, zboża i produktów młynar
skich dla apfOwittaCyi miasta w minSó- 
iiym okresie gospodarczym i z rozdziału 
tych artykułów oraz przedstawiono stdn 
zapaoów w magazynach miejskich, który 
jest zupełnie bierny.

Następnie wicepi miasta dr. Bobrow
ski przedstawił program działalności a- 
prou izanyjnej gminy na przyszłość wska 
żując na konieczność poczynienia zaku
pów i stworzenia w obecnym przejścio
wym okresie 'znaczniejszych ruchomych 
rezerw zboża przy pomocy kredytów u- 
zyskać się mających od Rządu dla za 
hezpicCzenla aprowizacyi mniej żamoż- 
ńej ludności miejskiej, a głównie urzę.l- 
nlcjzej i robotniczej oraz na potrzeby gr i 
wadzenia 2e względu na to w dalszym 
cągu miejskich -zakładów aprowizacyj- 
nych a w szczególności piekarni.

W  dłuższej dyakusyi nad przedstawio
nym programom Komisya aprowizacyjna 

■viadczyła się jednomyślnie za podję-

r samobójstwo?
Kasy "rKi Kolejowej.

zaniepokojonej make, ze córko je] 
jest nie żywa i znajduje się w ko
stnicy w Pudawie, poczem zni
knęli.

Zaskoczona straszną wiadomością 
matka nie zapytała ich o  nic więcej,

Tymczasem nadszedł, nie spoikaw- 
szy nigdzie cótkl *— ojciec, & dowie
dziawszy się straśznej wieści, zawiado
mił o wypadku połicyę i natychmiast 
udał się do Buuawy gdzie rzeczy
wiście znalazł martwe już tylko 
zwłoki swe] ukochanej ćórtd.

Tajemniczość tej niewytłumaczonej 
skrawy potęguje fa w, źe na zwłokach 
Ciaputówny nie znaleziono żadnych 
śladów, któreby naprowadzały, ze ma
my tu do czynienia z morderstwem —  
jednakie z drugiej strony dziwnem 
wydaje się to zagadkowe Zniknięcie 
córki i jej Lnierć.

ciem przez Gminę działalności w powyż 
szyin kierunku. Nadto ucnw&lctoo wnio
sek ks. radcy Masnego z żądaniem ści
słego zamknięcia granic celem zapobie
żenia wywozu wi zboża. Wreszcie doko
nano wyDa.u podkomisyi cennikowej i 
dla spraw zakupu.

(tj „Uczciwy" pomocnik. Ód dłuższego 
ozasu znikało więksizemi partynmi bieli
zna w sklepie Szmausa przy ulicy Marka. 
Zaintrygowany tem właściciel poto\J ba 
oatiie, śled«dć swego pomocnika Bogtu!hu- 
wa Kotarbę, który jak się oka&ało do
puszczał się owych kradzieży. Kotarbę 
aresabuwamo.

(t) Zachciało mu się grutzek. W  ogro
dzie przy ulicy Łobzowskiej przytrzyma 
no wczoraj 19 letniego' Kazimierza Felu
sia terminatora. Felusia odstawiono pod 
Telegraf, gdzie wprawdzie niema gru
szek ale jest 'zato bardzo ciepłu.

(t) Mały uciekinier. Policya. krak. are
sztowała na dworcu kol. Piotra Gołębio
wskiego lat 11 ucznia szkoły pospolitej 
za włóczeniu się po torauh kolejowych. 
Gołębiowski jak Się okazało zbiegł przed 
kilku datami z domu rodzioietekiego.

(t Konfiskata ceruli. W posiadaniu 26 
letniej Anny Kutas, rodem 'z Rzceutor 
po w. Wieliczka, zam. przy ulicy Kiaizir 
mierza Wielkiego ZualeziońO 2 worki ce
buli. Znaleziona cebula pochirdzi z kra 
dzieży u ogrodnika Autoaicgo Rajtara. 
Cebulę skonfiskowano, Kutasową !zaś od
stawiono do aresztów.

(t) Jesiotr w Wiśle. Przed kilku dnia 
mi wyłowili rybacy w Wiśle jesiotra wa
gi 75 klg. Natychmiast znaleźl. się ku
pcy, którzy kupili rybę za 80 tysięcy 
marek.

(t) Pożary. Wczoraj wzywaną: stiaż po
żarną kilkakrotnie i tak w kamienicy 
przy ulicy Starowiślnej 1. 6 ; III. piętro 
opalił -od świecy siennik, a nasię 
pnie podłoga. Frzy uucy Kamiennej w 
kamienicy pod 1. 23 w piwnicy zapaliły 
gję paki i różne materyały. Pożar puw- 
ytał przez nieostrożność. W  palamr ka
wy przy ulicy Krakowskiej 1. 89 wy
buchł pożar kominowy.

(tj Konfiskata tytoniu. Organa Uuę- 
du walki z lichwą skonfiskowały w re- 
atrturacy! Suski-go większy ilość papie
rosów i tytoniu, które sprzedawano po 
nadmiernych cenach,

  uO0- ----

W a r n i e  f f a l s g e p j s ^  
banderofowych

Wteds* skarbowe, które w Warsza
wie zabrały słą energicznej do ścią
gania dochodów skarbowych, zauważyły 
dziwne zjawisko: oto z tych źródeł, 
z których dochód ppwinien zwiększać 
cię, spada on coraz bardziej. Pomimo 
zwiększenia się spożycia spirytusu, wó
dek oattmrosów ! zacatek, 4crHody 
monopolowe i aKcyzowe, obliczane 
na miliardy, pomimo podwyższonych

stawek, gdzieś giną. Poszukiwania za 
szmugiowan^ wódką, papierosami i za
pałkami bez banderoli nie dały żad
nych, wyników. Trzeba było dojść dc: 
wniosku, że jeśli niema spirytusu, wó* 
dek i papierosów nie banderolowanych, 
a skarb dochodów nie otrzymuje, to 
kłoś inny zamiast skarbu sprzedaje 
banderole.

W obec tego naczelna Ukzcd.’ akcyr. 
i monopoli, w nocy z 23 na 24 b- m. 
zaiządził rewizve przy ul. Miłej, Mura- 
r,owskiej i Wołyńskiej, które oddawca 
mają opinię centrum różnych „delikat
nych interesów".

Szuka ro długo i skrzętnie, ale bez 
wyniku. W  jednym a podejrzanych lo
kali pizy ul. Miej, zajmowanym przer 
U i  z ł  Blanka, rewlzya wykryła tylko 
butelkę spirytusu monopolowego, na
wet jeszcze nie odkorke wanej. Rewi
denci zajęli się bliżej butelką. Stwier
dzono wówczas, że butelka zawierała 
spirytus szmugiowauy. Po długich wy
krętach Blank przysnął się, ir spirytus- 
nabył od Icka Goldberga.

Rewidenci przeprowadzili w mieszka
niu Goldberga zczegćłową rewizyt 
i in^lezionó pod łóżkiem but, A W M  
cle h\itelKe spirytusu, taką samą jak 
u BlapKa r‘c długich korowodach G. 
wskazał Diksztajna, gdzie otutzu na
trafiono na obiecujący Dizcdm.ot —  
alkoholometr, następnie 9 sztuk fałszy
wych banderoli.

(j, wskazał następuie kółeczko te; 
złodziejskiej organizacyi, okradającej 
skarb polski, nifefaklego Baumgolda. 
W  nowem miejscu znalem ono większy 
łup! 3 duże blasaauki ze spirytusem i 
10 pustych, płaskich blaszanek tak 
zw. „japierśników", używanych do 
przeiios/enia spirytusu na piersiach 
pod ubraniem,

G. wskazał źródło nabywania fał
szywych banderoli —  Jakóba Knobla, 
zamieszkałego znów przy ul Murano- 
wskiej.

Tutaj rewidenci rkarbow' na stry- 
clutł pod podłogą znaleźli bogatą ku-

znajdowały się tam k isze i gotow< 
odbitki banderoli na papierosy, tytoń, 
wódkę, sacharynę, zapałki, kliszę fai-* 
szowanych etykiet tabryki „Noblesse", 
„Wanda" i t. p., wszystico —  tak do
skonale wykonane, że najwprawniejsze 
oko nie poznałoby, że są to falsyfi
katy.

Twórca jednak tego, zamiast słuszne, 
dumy, skromnie się uiotnił pt ed przy
byciem rewizyi. Zastano tylko tonę 

S V°« która zapewniała, że one. dawno 
już r.amawiuła męża, aby nie robił 
tych rzeczy, uczywiścia bez skutku. 
r.e Knobel uprawia' fałszerstwa odda- 
w.ia, dowodziły naiepki z zeszłoro
cznemu cenami spirytusu.

Na r«?ie po 24-godzinnej Drioy mu
siano poprzestać r.a tem. choć jasnem 
jest, że złowiono tylko kilka drobnych 
płotek z wielkiei oiganizacyi ograbia
nia skarbu polskiego.

Tsiemnicze morderstwc
ia Zllepaiowie pod Lwowem.

(Od naszego korespondenta).

Lwów, 27 lipca.
Wczoraj wczesnym rankiem inspektor 

policyi Bętkowski, przechodząc obok 
toru kolejowego pomięazy głównym 
dworcem a Podzamczem, tuż koło mo
stu kolejowego u wylotu ul. Źródlanej 
natknął się na głowę ludzką, która le
żała u podlićźa nasypu kolejowego. 
Tułów owego mężczyzny leża1, na g ó 
rze, na torze. Na trupie znachodzą się: 
trzy rany kłute, prawdopodobnie zada
ne bngccteno.. Z pooicżnych dochoozeń 
Wynika, że człowiek ten zestetł najpierw 
zamordowany, a potem odcięto mu gło
wę. Następnie tułów położono na szy
nach itolejuwych, aby upozorować sa
mobójstwo, które w tym wypadku jest 
wykluczone. Z i mordowanym został czło
wiek młody, itorego twarzy trudno 
rovpoznać Śledztwo rozpoczęła ekspo
zytura policyi państwowej w rOeparo- 
wie.
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Dział ekonomiczny.
Pospieszne przesyłki listowe 

w obrocie z zagranicą.
I ocząwszy od dnia 1 sierpnia b. r. 

dopuszcza się w obrocie z zagranicą 
pospieszne przesyłki listowe, które za* 
raz po nadejściu do urzędu przezna
cz^  is doręcza się przez umyślnego 
posłańca.

Przesyłki pospieszne mogą byc na
dawane jako zwykle lub polecone dla 
każdego rodzaj a przewozu poczty za
granicznej, a zatem również dla prze
wozu samolotami.

Opłata zo doręczenia pospieszne, 
które nadawca ma uiścić z góry przez 
nalepienie znaczków pocztowych, oprócz 
należytoici za same przesyłki listowe
w ynosi 40 m arek.

\  obrocie przesyłek pospiesznych 
biorą udział następujące kraje:

Algier, Argentyna*-Asstryr., ftelgh, 
Boliwia, Chili, Costa Rice, Czechosło- 
wacya, Dar:a, Finlaadya, Francya, Ho* 
landya, Indc.hiny, Islandya, Japonia, 

rgosł wia, Kongo belgijskie, Kolum
bia, Koiea, Liberya, Luksemburg, 
Niemcy, Paraguay, Portugalia, Siam, 
Szwajcarya, Szwecya, Terytoryum Sar* 
ry, W ęgry , Wielka Brytania, Włochy, 
wulne miasto Gdańsk z o  Jszarem, oraz 
niektóre kolonie ..igiełskie, portugal
skie i włoskie.

Wszystkie przesyłki pospieszne na
leży nadawać tylko przy okienkach 
pocztowych.

 oOo-------
Reo, sankacya giełdy warszawskiej.

..Przegląd Wieczorny41 d wiaduje się, 
że minisicerynŁi skarbu opracowuje o- 
becnie projekt ustawy o maklerach 
giełdowych. Po przeprowadzeniu tej 
ustawy ministeryum skarbu prayesitąpi 
do re organizacji giełdy warszawskiej, 
co nastąpi paw dopodobrue w mfiesiiaisu 
sierpniu.

Minister? um skarbu stoi na tem sta- 
nowisku, że giełda waimiiwska winna 
być s? sttemu powszechnego, a ule klu
bowego,, jak naprzykłal giełda lon
dyńska, gd y  społeczeństwo nasze za 
mało jest ■wyrobione w soruwaeh go
spodarczych i finansowych.

Zmniejszenie się zw:erzostanH w Pol 
sce. W  sferach łowieckich stwierdzono, 
że na obszarze państwa polskiego, z 
wyjątkiem Wielkopolski, zwierzostam 
zmniejszył się bardzo znacznie w sto
sunku do cyfr przedwojennych. Pod
czas ostatniego sezonu polowań bywa
ły wypadki, że na terenach, które da
wniej odznaczały siię wielką obfitością 
zwierzyny, w kilkanaście strzelb przy 
300 naganiaczy padło zaledwie 10 za
jęcy. Z tego powodu w kołach łowię- 
ctkffich czynione są starania P obostrze
nie ustawy o poLowamihk rozszerzenie 
ezaisu ochronnego i zupełnie zabronie
nie polowania na mefctóre gatunki 
zwierzyny, ograniczenie iluśeft wyda
wanych pozwoleń na broń myśliw ską 
i prawo polowania, wreszcie wprowa
dzenie surowych kar nai kłuspwniików 
i siriaczy.

Ruch giełdowy.
(stm). KanSkuła trwa. Obroty 

terał emeya w dalszym ciągu sadła. Roblo 
no niewielkie tram akcye 8  gatunkami
papierów dywidendowych. Kursa bez 
wieflMej zmiany. Poszukiwano Trzebini- 
żelazo, Kraibuisa i Cbodorowa. Polska Na 
fta wyżej o 150 punktów, PTH bez ainia 
ny. Z afecys bamkowych robiono Prze- 
myślowym, 'z papierów loiLacyjnycn Usta 
mi zastawnemi Tow. kred. ziem. Walu
ty obce nieznaczna zniżka.

Ceduła kursowa z dnia 26 llpca.
tiiełda pieniężna,:

Waluty:
Dolary: kup. 1900; sprz. 2000“ 1 czeki) 

kup. 1900; sprz. 2000;
Murki niemieckie: (Gotówka) kupno

24*50; sprz. 26*50; czeki: kup. 25*—'■> 
sprz. 27.

Knrony uustryackie: (Gotówka) Kupno
2 , spta. 2 ‘2 0 ; czeki: kup. 2‘4u, sprz 
2*30.

Korony ozesko-słowackie: (Gotówka) ku
pno 24‘50; sprz. 26*50; ozeiki: kup. 25 
sprz. 27.

Akcjo Tow handlów, i przem.
ofiar. żąd. tranz. 

PTH. 975 1075 lGOO-1060
Żegluga Polaka OQ0 o00 550-575 

Panowazy 1400 1500 1450-1426
Trzebinia 29q0 3i00 3000-2875
Krakus 3250 3450 3375
Fabtr. CŁodorów 2200 2400 2325

Wauszawtt. Waluty: Dolary (gotówka) 
trautz. 20ł0, 2020, 2ol5, sprz 2oi5, kup. 
1955; Frantó francuski© eaeiki: tranz.
lb l‘5o, 161*75, 161; sp>.. Ib], kup. 156; 
Franłdl sz-wa/jearelde gotówka: trans. 325, 
Belgia' czeki: tranz 7525, Notwy Jork 
czeki: tranlz. 2020 , 2100  2 0 2 5 ; marki nie
mieckie gotówka: trans. 26*50, czeki: 
trans. 26*65, 26*45; korony austryaekie: 
czefkS: trans. 224.

^  oOo *
Telegf? eKonomiczne.

{Od naszego specyalnego Korespoodenta).

Zniżka walut i akcyi.
W iedeń 27 lipcł Dziś u»pu»oba»Ti'i= 

najogół zniżkowe, tak na ryniqi bcych 
dewiz. i walut, jak i papierów handlo
wych i przemysłowych. Krążą uporczy
we pogłoski, że rząd zamieni przeciw

działać nadmień ej spefcuLuc; ri waluto
wej. Wskutek tego tendemeya, bardzo 
mdła. Dolary straciły 24 punktów, fran
ki szwajcarskie 100 , francuskie 300, gul
den/ biolend. 300, leje i korony czeskie 
po 45, lóuy 124. Notowano dziś: marki 
niemieckie 11*70: leje 12*10; liry 39‘5o; 
dolary 908— 931; frtaty 3300; kor. cze
skie 11*65; węgierskie 2‘60: marki pol
skie 43— 44.

Makra polska w Zurychu diaiś 30.
Akcye: Zieleniewskiego 33ou; Fanto 

29800; Karpaty 19450; Gaiicya 16300; 
Wsohodnica 19350.

Rynek towarowy.
Wiedeń. Z powciu zwyżki 4*va,luf ab- 

cydh żądano na rynku chemikałjów zna 
cznae wyższe ceny i dlatego chec kiupna 
mała. Sprzedawano ałun Po 55, 1 wagon 
orzechów semegailskieih po 7o aa kg.

Targ skór. Podaż nieznaczna. Ceny 
wysokie, ruch ograniczony. Kupcy ofia
rował; za kranowy I., aa które płacili w 
zeflzłym tygiodnau 680; o 10 iproc. więcej.

Notowano: podesawianka, połówki 475:
bokscałf czaimy' 195; brązowa, krowia 18q 
rindboks l75; chevreaax 185; kolorowe 
32— 36 miarek niem. cielęce 255 za kg. 
końskie 2050/za sat-ukę, kozie 150 ła 
sztukę.

Na targu tłuszczów i (dejów ndeawyr 
kła droż- „na, wskutek czego zastój w 
handlu. Tłuszcze do potraw, które w 
krajach produkujących już i tak podsko 
ożyły w cenie, wskutek wysokiego kur
su dolara i tu podrożały. Cena oliwy do 
potraw 145 za kg.

Na targr kolonialnym oferowano tylko 
małe poreye ryżu. Hamburg żąda za.Bur 
rnę II. 6‘25 marek niem. a loco Wiedeń 
65*25 kor. au. Za sorty polerowane 65 
loco Wiedeń. Zapas kawy i korzeni bar- 

•dzo skąpy. Świeży przywóz tych artyku
łów obecnie w ykkim ony. Notowano: ka
wa Santos 175 bez cła, kmin holenderski 
70; czekolada 265:5o—288*50 tranzyt 
pront, loco Wdedtń. Kakao Bensdorfa w 
skTzvniaCu 47*75 guldenów hol. bez cła.. 
Mannena kakao w p&ezkoch 258‘7o, inne 
gatiumiki holenderski. 295 pront. loco Wie 
doń w 5 kilowych .paczkach; mleko nie- 
cukirzome Nestle‘a 67 loco Wiedeń, miód! 
deserowy 16*25 czeskich koron loco Wie
deń. Jugosłowiańskie makarony i łalzainki 
102 loco Wiedeń.

. Krochmal ryżowy l-ma 405; portugal 
skie sardynki 48 w 200 gramowych pu
szkach. Świece partffinowe 98*50 7-a kg, 
loasiza jaglana l-ma 37‘5o loco Wfeden: 
Kawa Santo? L-ma 320 loco Wiedeń; 
I. z uoweyo zbioru 66 loco Wiedeń, —  
Sjam głaz. 74; Burma II. z nowego zbio
ru 5*65 marf k uflem. Mydło angielskie 
60  proc. łuszetzu w skrzyniach po 200 
Sztuk', 25 kor. za satókę.

Targ zbożowy na Węgrzech.
Budapeszt 27 lipca, (Teł własny). Na 

tutejszym, tangu eem zbożu poezł, dalb; 
*w górę. Zft pszenicę cadamc 1240 koron 
węg. ze żyto 910.

Budapeszt 27 Mpca. (Teł. wL) Dziś na
stąpiła fuzya wseystki h większyah mły
nów w liczbie 13 , cełem irn.*v, jó^erńa 
tych przedsiębSorstw na wspófa.  ̂
nefc
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DROBNE OGŁOSZENIA
f WOLNE POSADY 1
BIURO spedycyjne Schen- 

lcer i Ska w Krakowie 
Pańska 9, poszukuje 2 pan
ny ze stenografią, piszące 
biegle na maszynie. 4853

DOSZUKUJEMY buchał.
* terki na wyjazd na pro
wincję do biura fabryczne
go, piszącej na meszynie- 
Oferty_ z odpisami świa
dectw i podaniem wynagro
dzenia ekładać pod „fabry- 
ka“ binro reklamy ..Prasa1* 
ul. Karmelicka 1. 16. 4749

POSAD POSZUKUJĄ |
nRAKTYKANTKA do eks- 
T pedycji z aobrego domu 
płatna z pi ręczeniem Inb 
kaucją potrzebna do skład
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka 6. 4882

INTELIGENTNA młody
* mężczyzna z akademie- 
Idem wykształceniem, z kil
kunastoletnią praktyką biu 
rov. ą, (dział r rzemysłówy) 
obecnie na wyższem stano
wisku rządówem, przyjmie 
posadę we większym Za
rządzie dóbr w zach. Mało- 
polsee wzgi. przedsiębior
stwie przem ysfowem na pro 
wmeyi. Warunek: mieszka- 
)iie z kuchnią, ODał i swa* 
tło elektryczne. Łaskawe o 
ferty z podaniem warun
ków do Adm. „Gońca krak" 
dla .Amatora wsi". 4780

MŁODA inteligentna osoba 
znająca się dobrze na 

gospo rrstwie, obejmie po
sadę klucznicy ewentualnie 
samoistny zarząd domem, 
najchętniej na prowincji. 
Listowne zgłoszenia do 
Adm. „Gońca*.

nr 01

| S P R Z E D A Ż
W ALCE młyńskie, kamie

nie kaspry, łuszczarki, 
trysory, aspiratory, jagiel- 
ni ki, oraz wszelkie przybory 
młyńskie dostarcza natych
miast ze składn firma Riesel 
Schrieber, Friedlander, 
Lwów, Brajerewska 11 a.

4858

r iJĄTEK obejtnnjący 34 
morgów. — gleba śred
niej klasy z zabudowania

mi w dobrym stanie z od
powiednim inwentarzem, z 
narzędziamirolniczemi.ład- 
nym ęad^m i pasieką 6 km. 
od miasta i stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 
cnętniej za dolary. Cena na 
n.iejscu lub pisemnie. Fran
ciszek Żyła, Przybradz p. 
Wadowica  ̂stacja kol Zator

• PRZ EDAM 3 skrzyni Rich- 
tera kamieni kotwicznych 

(sześć warstw) całkiem no
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych uzie- 
ci, Zgłoszenia  ̂ do Admini- 
stracyi „Gońca Krakow
skiego'1 pod szyfrą „Rich
ter-. 4187

D O SPRZEDANIA żelazne 
zbiorniki, drzwi, schody, 

kuchnia kaflowa, kramy sta- 
jenne, posadzka steinguto- 
wa i t. a. i izarnowiejska 70. 
Od godz.: 5 pop. 48*57

OKAZYJNIE do kupienia 
leksykon Meyera 18 to

mów i kilku tom o w( ozu jb- 
ne ilustrowane wydania kla
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec
kim. Wszystaie tomy pię
knie oprawione ze złocenia
mi i dobrze ntrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie Tau- 
sekd nnd eine Nacht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznemi ilnstraejami in 4-o 
i wiele inny er książek i al- 
jnmów polskich i uiemiec- 
kioh. Zapytania piser ne na
leży skierować do Admin. 
Gońca pod „Ribljoteka” .

PPRZEDAM okazyjnie nad- 
u zwyczaj praktyczną ma
szynkę do dodawania sy
stem „Contostyle1* 9-cyfro- 
wą z futerałem. Dodaje au
tomatycznie, szybkoispraw- 
□ie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy „L. C. Smith & 
Bros, Tynewriter11 ul. Szew
ska L. 10. 4785

SPRZEi >AM kolczyki złote 
z nibinam5, Informacji 

udzieli Admin'straja l„Goń- 
ca Krakowskiego* Duna
jewskiego,. 7 .1.p. 4842

OKAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficz

ny plaski kieczonkuwy „Ko- 
dak*1 Nr. 1 a . model RR. na

12 zdjęć filmowych, format 
6 i pól 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nasta
wiania na wszystkie odleg
łości, objekty w ,Rapid-Rec- 
tilinea1* F:8 f-y BautsSh «fc 
Lomb, i zatrzask z łożys
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można x sklepie Polsko-A
merykańskiego doiiii 1 han
dlowego firmy Lndwik Aks
man nl. Szewika 10. teł. 32-88.

4750

K U P N O

□OSZUKIWANA dokupie- 
r „la maszyna lub prasa 
wytłaczania lEztancouauiab 
Zgłoszania pisemne do Ad
min. Gońca Krakowskiego 
pod -Tłocznia11 4763

FURIE dobrze propseruią- 
A cy handel papieru I ib 
galanteryjnych artykułów 
w śródmieściu, wzgl. prze
stąpię do spółki. Pisemne 
oferty z podaniem warun
ków do Admin. „Gońca** pod 
„Handel papieru’ 1 

4741

MATRYMONIALNE

SZATYNKA lat 26 inteli
gentna, przystojna, z tem

peramentem, skromnych 
wymagań pragnie poznać 
mężczyznę do lat 40 knltu- 
ralnego, najchętniej kierów 
nika szkoły lub leśniczego 
w celu matrymonialnym, 
Łackawe zgłoszenia do Ad- 
min. „Gońca Krakowskiego1 
pod -Mimoza11 

4772

DOROSŁA panna z niedu
żym posagiem z powodu 

braku znajomości pragnie 
tą drogą nawiązać stosunki 
z mężczyzną na stanowisku 
do lat 30. Rzecz traktuj i 
poważnie. Zgoszenis „Pos- 
te-restanute“ Tanopol „W y
bij okno. 4823

r R Ó Ź N E !
PRYWATNE SEMINA

RIUM naucz, żeńskie po.- 
wstaje od 1. września 1921 
r. w Nowym Targu. Wpisy 
przeprowadza prof. k. Baran 
jato kierowniks eminaai nm.

4861

DUZY lokal sklepowy z e- 
lektryką i piwnicą do od

stąpienia za 2 3 pokoje zkora 
fortem ewentnalnie przy tem 
pokój z kucłmią wraz z przy 
należnościami wzamian za 
3-4 pokoje z komfortem. 
Zgłoszenia pod „Jeka” Biu
ro reklamy „Prasy” Kr > 
melicka 1. 16.. 4803

ZGUBIŁEM dokumenta
wojskowe. Łaskawy zna

lazca raczy odesłać za wy
nagrodzeniem pod adresem 
Franciszek Andryasik, Gli
nik p. Łącz id Kucharskie.

4860

7GUBIONĄ kartęodrocze- L czenis wojskowego do 
rokn 1920, na nazwisko Piotr 
Daniec z Brzozowa unie
ważnia się.

od-PKRADZIONĄ 1 
u roczenia wojskowi^, na 

B7ład\

zamieszkały w Krakowie 
nnieważnia . się. 4853

UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ne tymczasowe zaświad

czenie demohilizacyjne 
Stanisława Biedy, Nabno.

4852

ZGUBIONO papiery woj
skowe wystawione na 

nazwisko Jan Pyła nr. w 
roku 1898. Dokumenta unie
ważnia się. 4851

ZGUBIONO papiery woj- 
skoi, 1 na nazwisko Roz

pondek Jan ur. wPleszowie 
w roku 1901. Dokumenty te 
unieważnię się. 4850

SKRADZIONE dokumenta 
wojskowe l a nazwisko 

Eugeniusz Da -ek unieważ- , nia się. 4827

SKRADZIONE papiery 
na uazwisko Jan Swiech 

unieważnia się. 4856

OSTRZEGAM przed uaby- 
a.em Mil jonówek11 L. 

2.129.252. i 2.129.254. a unie
ważniam skradzione papie
ry wojskowe, wystawione 
przez P. K.U, Wadowice. 
Zygfryd Weiss.

ZGUBIONĄ kartę powoła
nia na nazwisko Dawid 

Markowicz ur 1903 r. Unie
ważnia się. 4S46.

U NIEWAŻNIA się -kra
dzione 14 lipce w Tarno

wie dokumenta osobiste 
i wojskor e (kartę odrocze
nia) na nazwisko Macieja 
Pruły ur. 18S9 z Grabia p.. 

n e»wiako Buda Władj sławWteliczka. W W

1



Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI" ■ Nr, 2q3,

g s ie r p n ia 1921 upływa
w m

iermiii zgroszeń wystawców na

TARGI WSCłiiiDNIE
we Lwowie (Centrum handlu ze Wschodem: 

Ukraina — Rumunia—Bałkan?*).

T A R G  o d b a i d i l e  3 I 4  o d
2 5  wrześni? do 5  i>ddiiernlka1 $ 2 1

~|| ,
Zgłoszenia wystawców oraz prospekty dla interesantów przez: 
Biura „Targów Wschodnich'*, we Lwowie, ul. Akademicko 17; 
Biuro Warszawska: ul, Szoitalna 1, telef. 291-51; „WawM, uli 
iłota 5, telef. 57-30; „Reklama Polska**, Jasna 10, tel. 229-42} 
„Folski Lloyd", lei jjolm U 34; „®olski Glob**, S-tokrayilo. 32, 
tel. 646? „ttomtspol**, bCrakowckie Przedmieście 16/18, tel. 28-74.

PPo Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, 
Hkle towary zamierzają zakupie,

4862 J

Vadeszfy ostatnie nowości parystSe!
Filary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte, ja- 
koteż suknie i szlafroki jeJwabne, wełniane, etaminowe, oraz 
wykwintna bielizna. :: Wielki wybór! :: Ceny umiarkowane! V,

Specjalny dział dodatków módtijarskich. 
Oatamie nowości poleca;

B I N K O  B R E T T N E R .  X R A k O W
Ry&el: główny 13 D  O  1*1 1 O  W A  R  O  ' V /  Rynek główny 13 

Ostatnie specjalne paryskie modele kapeluszy damskich.
Sprzedaż: F. I ipschiitz-Brettner, Kraków, Grodzka 8, 1 p. au lewo.

<w ^

Poszukujemy Jo sukcesyjnej dostawy w ciągu 6-ciu mies-i^cy

ofiarujemy

m.ękiej, średn*ca od 30 do 80 c o  w węższym 
końce, ki, I A ., 1 1 1?, Zg lom  a a:

t i

Cstrów, Wielkopoi&ka. 4863

r Łatwy k rentowny zarobek
podczas w a k acy j 2

r Z B I Ł H A J C i E
borówki, ptłluidki, maliny, oatrefnko, jarzę, 
bit <ę, jałowiec oraz wszelkie inne jagody, 

które kupuje i płaci najwyższe ca- /  —

%V KRAKUS i f

ZJEDNOCZONE I A  TRYK i IRZETWCROW 
WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH S. A.

KRAtUttu jixh . 4516

p W e 1. zbiór oryginalnych odsi < w Li 
E IB tł SI i oryginalno odznaki Wojsk 
| okazyjnie do nabytla. Oaledat mo 

no a 5 popoł. M, Orz*ł. złotnik, Krtkó
H 480(1

talonów  Polskich 
ROlBk. 1919 « 1 .

ine między E ra- S
w, ul. Zwierzynleoka TO. |

Ogłoszenie,
Stare żelazo kute sprzeda Zarząd żupy 

solnej w Wieliczce, Oferty najdalej do 15 sier
pnia 1921 r. Bliższych informacji udziela Zr.- 
rząd salinarny w Wieliczce. <864

B ól s ło w y  S

s S & t -
u,UW- momentalni* ^

PIOWlL tam. Henr. CHODAKOWSKIEGO 
W Warszawie, * 4tS2

w «or * 3 * 3 *  w sa o d ą ji,,

•2 nat'lepsze i nijteńsze powieści 1 — 
riotia Benoit

TAJEM NICE S A H A R *
romantyczna i tauto.styozno-pr^yrodiilcia poiyjefefl 
pełna zajnującycu przygód, nagrodzona piiez Ak - 

darnią FranousJ-ą
M, Leblanc

Człowiek, który powrócił i tamtego świata
romans, pełen tragicznych przejść, p.zedatawipjący 
zjawiska ze świata medjumtemu 1 spirytyzmu 

wplątana w A wiat zbrodni i miłości.
Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena 
oretnlowa obydwóch książek wynosi tylko COMkp, 

z przesyłką pocztową W  marek polskich.

Poszukiwany

2ARZĄ9GA TARTAKU
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej dzia
łalności oraz honoraryum pod „Samodzielny 

do Administracyi Gr-ńc^ Kra^owsk.r^o.^

( ^ B T  P r o s i m y  P .  T .  C z y t e l n i k ó w

powoływać się na ogłoszenia w „GOŃCU4*

Rh mscheidowskie
^ 5 do satrdw i tartaków,
u 1 ] ! taś.r.owe I tarczowe (do cyfkularld)
2 < a ..mite siekierki, m łoiy do cechowania d rz e «a , 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pW, cliwieirkl, smarownica do wazeliny, oDdnacce, 

Świdry do gw in tów  i kute gwoździe.

Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego
stale na składzie.

B:aO & tOMP., Wiedeń I.,
j  Ucbu-barsjas o fi. 4749
5 Telefon 563 ! 11525. Adres telegr. Blrosfige.
lLeeeB»eemaHsi^viaaBUiiijiejii'iBnaaaaaiiaBUii

■■

s
:■■■

i

Do wiadomości F. T. Gospodarzy 
i Kierowników Kółek rolniczych

Oryginalne szwedzkie wirówki 
UO COTŁUSZC4ANIA MLEKA

K§>

„ B A L T I K “ 4689

gumki I części zapasowe dc nich, 
ponadto pług!, brony, sieczkarnie, mło- 
carn j  parnikj, żniwiarki, oleje I sma-y 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po

lecz z w ł a s n y c h  s k ł a d ó w

B IU R  O ROLNICZO - T E C K M C 2.NE
Inż, ST. NAWAKOWSKIEGO

Sp?!.« z ogranicz, odpowiedzialnością
fWarszawą, ul. Kredvfow ■ T 4

= ®
W yd«wcai \V "Bstępstwie Ipólja wydawniczej „G oniec K ra k o w s k h  Spółki (  ograniczoną poręką: M arjan

Drukarnia „Prawdy* w Krakowi*.
F j i t a n * .  —  Redaktor pdpow adziafuy Ludwik Groaafi

a .v '


